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WIKTOR EMANUEL 
król Włoch, w najbliższym 
czasie złoży wizytę w Bu· 

'iapeszcle. 

In erwencja Anglii i Fr •• 
CJI 

w obronie ludności cywilnej w Madrycie. - Apel do rządu h~szpańskaego i junty 
w Burgos o oszcz~dzenie życ~a kobietom i ~zieciom 

Powstańcy bombardowali port w Alicante. -- Krążownik argentyński odpowiedział strzałami 
PARYŻ, 6 listopada. <PAT). Na odcinku Alcubierre panuje całko-, statnich walkach o stolicę. Nad miastem Ministerstwo lotnictwa. zawiadamia, 

„Le .1\fatin" w _depeszy z Londynu wity spokój. Na froncie środkowym na- strącono 5 samolotów powstańczych. -- iż samoloty rządowe ponuędzy Mosto­
donosi: Oficjalnie komunikują, iż wobec cisk nieprzyjaciela trwa w dalszym cią- Prócz tego lotnicy przyczynili się do les a Naval Camero bot?~ardowaty 
niebezpieczeństwa zagrażającego stolicy gu. Na froncie południowym sytuacja wyrównania frontu na odcinku południo- transport samochodów ?1~zarowych, 
hiszpańskiej rząd brytyjski działając w bez zmian. wym. Powstańcy musieli cofnąć się na którym towarzyszyło 8 tankow. . 
całkowitym porozumieniu z rządem fran • • • . odcinku o szerokości 20 kim. Baterie rzą W Villa Viciosa obrzucono bombami 
cuskłm zwrócił się do wfodz w Madry-1 "Madryt, 6 listopada. (PAT). dowe zostały przesunięte w kierunku oddziały powstańcze, wywołując w kil-
cie i w Burgos z apelem wzywającym Komunikat urzędowy podkreśla rolę, Carabanchel Alto, bombardując pozycje ku miejscach wybuchy i pożar. 
do uchronienia stolicy przed zniszcze- jaką samoloty rządowe odegrały w o- powstańcze. 
niem i oszczędzenia życia ludności cy-

wilnej a przede wszystkim kobiet i u • b d t d I , • d k , 
dzi;i~lican~·:~~;s~.'.i~~~~=·s\:':~r~iy DiBWtnnlony an Y a za mor owa .Ullil 0\11, 
~0a7;t::i~~o~~~!~~j~c ś~~~:d~0~re~~1gh w obawie, aby go nie zdradzili. -Traczyk zabił również 2 policjan łów 
rozmiarów. Warszawa, 6 listopada. lisza miały sensacyjny podkład, był on mi: Sobotą i Urbanem, którzy wkrótce 

Uszkod~ony został jeden z transpor- Policja schwytała towarzysza zatrzy- ostatnio oskarżony o wymordowanie mieli wyjść na wolność. Kalisz namówił 
łowców stojących w porcie. Dwie bom- manego przed kilku dn.imńi bandyty Ka- całej rodziny Krogulów w Kołbieli. Trzy swych kompanów do złożenia fałszy­
by. up.adły w pobliżu krążownika argen- Hsza, niej . .Franciszka Traczyka, który razy sąd apelacyjny uznał winę Kalisza wych zeznań, dia ustalenia jego alibi. 
t~nskrngo, fetory zmuszony był do uży- swego czasu dokonał morderstwa rabun i skazał go na bezterminowe więzienia, Niebawem Sąd Najwyższy uchylił 
cm dział przcc1wlotniczych, aby zmusić kowego Pod Raszynem na osobie kupca ,v zwiazku z czem Kalisz przesłany zo- wyrok skazujący i sąd apelacyjny rozpo­
s~mo!oty do zaprzestania bombardowa- LeJzora Rozenbluma. 1 stał do więzienia na św. rzyiu. Tu Ka- znają sprawę Kalisza p0 :raz czwarty u-
ma. Jak się okazuje, ostatnie zbrodnie Ka- llsz wszedł w porozumienie z bandyta- niewinnił bandytę. 

Jedynie okręty niemieckie i włoskie, ... ,••••H•••••••••••••••••H••••••H•••~••••••••••• .... ••••••• 
stojące w porcie nie zgasiły świateł po 

rozpoczęci~oa~~~~~6 listopada. (PAT). 6oering premierem i wicekanclerzem Rzeszy? 
Reuter donosi z Gibraita:u: Milicja WIEDEŃ, 6 listopada. (PAT). godność wicekanclerza Niemiec. 

rządowa. rozpoczęła wczora1 oienzywę Wedle sensacyjnych doniesień ze źró- Urzędujący dotąd premjerowie po-
na f~oncie pod Estepon~. Przez cały del francuskich, gen. Goering zostanie szczególnych prowincyj niemieckich 
dzien słychać było w G~b~altarze kano- mianowany w najbliższych dniach prem przeniesieni zostana natychmiast po no­
nadę. Dwa samo~hody. cięzarowe, pełne jerem Rzeszy otrzymując równocześnie minacji Goeringa w stan spoczynku. 
rannych marokanczykow, przybyły do ' 

::::~i~~·;;ęP:"k\:000~~~f. :o:::; Strajk robotników portowych i marynarzy 
gdy powstańcy mają tylko 2.000 ludzi i objął wszystkie porty w Stanach Zj~dnoczonych 
cofnęli się do Guadiaro. Nowy Jork, 6 listopada. (PAT). do rozruchów. Aresztowano 38 strajku-

Barcelona, 6 listopada. (PAT). Strajk robotników portowych i ma- jących. 
Oddziały powstańcze cofnęły sk ku rynarki handlowej rozszerza · się. Straj- W Bostonie aresztowano za pijańs-

Po odzyskaniu wolności Kalisz do­
wiedział się, że wszczęto kroki o rewizję 
jego procesu. Obawiając się, aby dawni 
towarzysze z ce·li więziennej nie zdra­
dzili go, postanowił pozbyć się ich; w tym 
celu zamordował na wale Miedzeszyń­
skim Sobotę, a następnie Urbana pod 
Mińskiem Mazowieckim.. 

,Następnie Kalisz dokonał kilkunastu 
napadów rabunkowych, połączonych z 
-morderstwami. M. in. zamordował 
dwuch policfantów. 

Pastwią sie 
nad trupami Kamieniewa 

i Zinowiewa Błechite. Na odcinku Huesca ataki pow- kujący w San franci:,co zgodzili się na two jednego z przewódców strajku. -
stańców zostały odparte i okrążanie wyładunek warzyw i owoców. W No- Władze wysp hawajskich komunikują w 
Huesca postępuje nadal nom1alnłe. wym Orleanie zatrzymano 56 strajkują- depeszy, że przedłużanie się strajku gro Moskwa, 6 listopada. <PAT). 

* w;;e ***'* cych. W Galveston (stan Texas) doszło zi klęską żywnościową. Prasa z okazji rocznicy rewolucji 

Ostateczne wynik! r . . I t, .d " . , c pastwi się nad trupami Kamieniewa i Zi-

wyborów ajemn1ca „samo O OW·WI m WYJaSDIOOa ~01~:~;apa~<l~Yl!V:~l~~~~r i z~~i!i~:i ~~= 
do Izby reprezentantów 1 senatu Biorą one udział w sowieckich manewrach powietrznych szyzmu. 

w t 6 I' t d (PAT) Ryga, 6 listopada. 1 Lelllngradem a Ilica - Fiordem na Mur- M lf t tJ ty . e 
o t t aszynj on~ is Ota a. b ·6 ·. (PAT) Korespondent fiński „Siewod- . manie. Duże siły powietrzne sowieckie an es a e an Dl „ 
. s a. e~zne ane o wy~i u wy ~I w nia" domosi o t. zw. samolotach wid-' rozrzucone są na kilkudziesięciu nowo- m"1eck·1e w Londyn~e 

?o . izb Juz napłynę ty· W . rezultacie w : mach, które ponoWnie pojawiły się nad I cześnie urządzonych lotniskach sowiec- ~ 
izbie reprezentanto.w będzie 334 <lemo-1 północną Finlandią, rzucając światło z kich, w okolicy koła polarnego w Alek- Londyn, 6 listopada. (PAT). 
ki;ató~. 89 repubhlrnnow, 7 postępow- reflektorów. Loty te zwią.zane są z go. I sandrowsku, Piarwi, Uchtna i Petroza-, w . · · ., · b d 
cow J 5 farmerów. rączkową działalnością. Sowietów-na pół-! wodska. / . . czkoraJ WI~fczot rem t pr ... ea arr. asaóbą 

Senat składać się będzie z 75 demo- M 1 . d 'ł Sk me~1ec ą mam es ?W~ a grupa os • 
. , . , ' . , , nocy. . . . . ai~ewry otmcze n~ po nocną ~~ nalezącvch do skrameJ lewi :y. 

kratow, 17 repubh~anO':\ , 2 ~ farmerow Lotnicy sowieccy startu1ą, 1ak n:ileży dynaw1ą wykazały wielką sprawnosc . ·. . . , 
1 - postępowca i 1 mezaleznego. przypuszczać, z jedinei z baz pomiędzy floty powietrznej w przelatyrwaniu we PolI~Ja rozproszyła r:i~mfestantó~, 

mgle przy pomocy specjalnych przyll'Zą· a_re.sztuJąc trzy osoby, kto1 c staną. dz1-
. dów radiowych. s1aJ przed sądem. Tajemniczy-zamach rewolwerowy „ ...........•.••..••...•..••••.••.•.••...•....••.•..•......... 

na wieśniaka zdążającego na targ do Łodzi Operac1·e woie ne a D 1.nk· Wschodz1·e Lódź, 6 Hstopada. I w tym czasie podążały w stronę Ło- j n n a re Im 
(~r) - ~ziś nad raneI? .dokonano ~a dzi !nne w<>zy chlopski~ .. Spostrze~ono Wo1"ska mandżurskie zaatakowały garnizon chiński 

szosie Sroki - Tuszyn, 1uz na terenie tragiczny wypadek i pospieszono ofierZG- , 
powiatu łódzkiego, tajemnicze~o zama- zamachu na pomoc. Golusa w stanie groź I Pekin, 6 listopada. wiincji' Szan • Si. Jak się zdaje, w pro-
chu rewolwerowego na zdążającego 111a nym przewieziono do szpitala w Łodzi. (PAT) Dnia 5 b. m., niespodziewaJnie, wincW Sui - Juan rozpoczęły się operacie 
targ łódzki wieśniaka, Franciszka Golu· Zamachowiec zbiegł. O postrzeleniu I t . zw. partyzanci mongolscy i wojska_ wojepn.e na większą skalę . 
sa, z~mieszkałego w gminie Kruszów. powiadomiono urząd śledczy, który 

1 
mandżurskie pod wodzą gen. Li - Szun • Obywatele japońscy wogóle opuściJi 

Nieujawniony sp·rawc:t st rz e l ił do Go- --1 s zcz ął energiczne dochodzenie . Szcze- Hsina zaatakowałv m. Tac - Lin, we I miasto Sui - Juan. W północnym Cza-
11:1sa, trafiając ~o w plccn. Wic~n ; ,_ 1~, za gólów pościgu za zbrodniczym mężczy-

1 
wschodniej części prowincji Sui · Juan. t. harze zjawiła się znaczna ilo. ść samolo-

lany krwią padł na wóz, tracąc zu1:elnie zną brah.. Dowódca woji5k chińskich gen. Fut- Łów japońskich, a do miasta Kang-Pao 
przytomność. Soyi za.ż!lqał P,omo~y z · s_ą:siecLniej prQ- rwki~ączyły A.wa . P.:~i da.P.ońslk!ę.,, .:-
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ybranka serca króla Edwarda VIII 
Có1'ka 

WOLNA TRYBUNA 
__________________ ,,,,........., 

„SMUTNE DNI JESIENNE" w LODZI. Czy 
znaldzie Palli człowle!•a odpowiedniego, z ktcS• 

Właśc" ft Jk• J dł d • i" k rym będide szczęśliwa?„. Przypus=czam, te tako 
" :BC e I 8 0 8Jn aodydałką do tronu ang'ieJsk·ie- Proszę jednak pamiętać, ie szczęście w mał2eń· 

go. - K hsy sensacyjnych poałosek o zamiarach matrymo• stwie n~e zależy v~yłącznie cd !'iH.!n~j tyl~o słt°.• • J Pt • ny. Nailepszy męzczyzna d11me rni klotllwym 
018 nych władcy W1elkieł Brytanii i złym mężem, jeżeil i.Ona da n:nt do lego poWO• 

(z) „Paris Soir" zamieszcza interesu-1 od obowiązków monarch I k h t . 1 h M Łk . . dy. Szczłiście maUali~?:le pdr;:gn w wiclk!~I mle. 
ją cy artykuł, dotyczący największej sen- V• wadun .ac ma en~ ~yc · Sal t t Jej, rze na takcie i i;?:t!e1~f!l~m tńd~cwnn!u się ł@• 
sacji dnia, jaką jest po~łoska 0 zamierzo- ł Po raz pierwszy p. Simpson otrzyma- ow oliawszy. wc~esme, prz~z .. a. u rzy ny, która w wielu wyp;irll<ttch po~ittda móc re­
nym małżeństwie król~ Edwarda VIII z a zaproszeni~, do dworu na obiad, wy- . mywa a pens~:>na 1 czei!o zis 1aszc~~ gulcwanla c1omcwcj nlmoeI~ty. 
Amerykanką p. Simpson. Artykuł ten za darty f)rzez krola Edwarda VIII w pała- 1 nie molbą' wyt ~acdzy~ p. ~imkpso1 n lon;dyn Jaka r.cwinna hy:5 · debr~ tera o t~ln wio 

· . k . cu ~·w Jak·b W i_• d • t · 1· sGy sno 1, Wier zągy iGe ró t;,tmterza k 'd . . , . J k . k 
wtera szere~ cie awych 1 nowych szcze- -; · o. a. ome zie vm wż1ę I I l b'. , k ł , '· . lk' . dł d .. ,, az a panna ... zanll:1 zoną :oos,a10. a es ta 
gółów, odnoszących się zarówno do oso- u?z1ał: PT,em1~r Baldwin z małże.n.ką, mi z~ś u ic cer ę „w ascicre 1 Ja·. c . aJn.1 ' się składa, te w rnilłieństvde ::..i\IJC!llina się naf­

by p. Simpson, jak i nastrojów, panuią- ~Jirler, ~J~Y t jtjfo ł,o·na, lady Cooper,! W t 9os f' hmat~~ :wvsz.ład powtorniei zhl: czr,:ścicj o wszystkie~ swych dnl.łrych in~enaj1ch. 
cych w sferach arystokracji londyńskiej . Ja~ rowruez ~komitv lobtlk amerykań i m(\z za. • 0 na llSl~~. JB nel!o z no .a 1 Winni tl) hll!?rt z11t6wno kcbiely Jak ! męi.czyłni. 
w związku z opublikowanym w Ameryce ski, Charles L1ndberlfh z małżonką, kłó· 

1 
w ~a~imore, zaf cork1. ąt0vm,3:ło. ~lzy Rzadlro kiedy obk ::;;ren' myślą o iy!n, te prze-

do_niesieniem o matrymonialnych zamia- fY bawił w ?wym czasie W An!!lii. Nie-! ~?icł e po zmar ym WUJU, aviste ar· cież w leli mr-cy fest to ws::ysiko zm:enlć, utep-

rach władcy Wi.elkiel Brytanii. oawem p. Simpson otrzymliła powtórne .ie zie. szyf, uprnwlć. 
Konserwatyv.rni Anglicy _ jak pisze zaproszeni~ na ?bia~ do pałacu. Tyt? ra-1 Osoby, znające bliżej p. Simpson, sta. Zna)d:i:!e Peni odi:;nw:eanlego człowieka, 

dzienni~ parysk~ - nie chcą uwierzyć w I z.em obecni ~yh. ~~1ęs~wo ~orku-..p.1en':'-: n?wiącą obec~ie ośro.dek zainte,resowa- ~ymbardziej, że jest Pa.ni jeszcze b~rdzo młoda, 
prawdziwość wiadomości amerykańskiej szy lord adm .. 1rahc!1, w1cekrol In~11 1 W1n I nia całego. św1::i.ta, twierdzą, że 1est ona ale ptc:m~ pamiętać, że i od Pani zalety, aże\tf 
i uw~żaj~. z~mi~r. króla ~ i_eśl! w rze-1 stan Chu~ch1ll z z~ną. Latem b1~żąc~go „lady" w ka.~dym calu ,i pod żad~ym. !en człowiek, który .ma być Jej dczgo~ny~ przy· 
czyw1stosc1 1slnt8']e -poslub1en1a oroby i ~oku p. S!ntpson to Warzyszyła krolo·Wt w I wzJilędem nie przypotnma ttowocżes- 1acle~ctn. był właśn!e zawsze „odpowiedni", 
nie posiadającej w sobie królewskiej 1ego wy~te~zce morskiej po wybrzeżu nych Arnerykanek. zwiedzających Enro- „NIEZNANA" w PABIANICACH: Dr,oga mo­
krwi, za swel!O rodzaju „tewolucję". - dalmatynskt.m, I pę. - „Pariis Soir" twierdzi, że król Ed- ia. sprawa jest powa~na i daje wiele do myśle­
W każdym razie, zarówno w sferach rzą Domniemana kandydatka na królową, ·ward poznał p. Slmnrion i lei. małtorrk:i. nla. Śhoto ta rtłc-w1as!a, bezpośredn!o prHd 
dowych jak i w kołach, zbliżonych do! brytyjską, mimo że Jest Am~tykctnką, wy z którym się rozwiodła, itrnzcte za zyc1n swym śluhm zwrócifa uwagę na innego m~· 
dworti angielskiego, pogłoska o zamie- wodzi się z jedne~o z naj_arysiokratycz•: swe!!o oica.. \VI Cannes i Biarritz widy- czyzll'ł ł zuta.nawia się teraz, który z nich po· 
rZOrty!:n małżeństwie króla Edwarda jest niejs;JJvch rodów attJiielskich z Q:i:asów 

1 
Wano księcia Walii bardzo cząsh ·N ło- tkbn slę jej bardrilcj - śwfadozy to najdobit­

dentenłowana i oficjalnie ogłoszona za Wilbelmll Zdohvwey, Panieńskie jei na-, wnrzystwie młodei eleitahckiel damy; mej o lym1 że naraeczonego nie kocha. l\łałleń• 
„fałszywą". zwl~ko brzmi Warfield. Pierwszy War-, która nie odżnacz.ała s!ę ~rawd:de wv· 11-two bez miłości musi byt: zawarle z wyjątkow4 

Jedynym człowiekiem 
1
najbardzii?j w field, którv wraz z Wilhelmem Zdobyw-, bitną urodą. jednakze f}o-śhdała W!'bdzó- Mtroir:t?śclą. Je:i:cli tel paf1i już dziś podobaf4 

tfli sprawie miarodajnym, iest sam król cą wysiadł w 1066 r. na wybrzeżu bry-' hy wdzięk, który zjednywał iei ludzi. ~ się i.ńn1 męicltyilii - 111ofoa się dn111y•le", u 
Edward, który jednak - jak donoszl;\ ze tysklm, ohrzyma1 za swe z;.1sługi olbrzy- Damą tą była właśni~ p. Simp.son, z kló- po §labie h!e zmieni s!ę, je:ieli 11we~o męża 11łe 
źródeł londyńskich - nie zainierza ogło mie posiadłości w pobliżu Windsoru. Mi· rą stugębna fama. łączy u.tiorczywie imię będżlc kochać. Ziw.jcma Pani zlłtem 'n!e cłof• 
sić oficjalne~o dementi, pO!n.ieważ zawsze ł mo to, obecna p .Simpson spędziła swe I władcy Imperium BrytylskieJ!o, r:tała do nialtel'istwa I jeszcze sama ze sobą nie 
skrupulatnie oddzielał swe życie osobiste dzieciństwo w bardziej niż skromrtych dc:nła do ładu. Nieth poczeka z ost11tecz1111 

~I ~~mobA1·czyn·1 n~ druf ~"h t01ntn11i""OJCb ::!:,.;·~:!,:~t.~·~!:::7:~~~~4! J 11 M u u u u [! m 19 u gm u aa podobie6stwo, łe Ust ÓW pall otrzymał. Poczta 

Ostatnia rozmowa porzuconeft kochanki!. - Aulomal telelo- na111a 11uikcjonuie tak sprawttie, ze „ wypadku 

niczny uratował ofiarę bandut6W1 - ,-,HaHo, tu mówi lcr611H ttnlony adreau - adresata" nowym mlei•oli 
a odnaJdufe, 

Ile płaci :Z abonatnEłhl amerykański „król prasy" PANI ZOSIA Z KRAKOWA: Zjawił slfl męi• 
(z) We wszy,stkich niemal krajach nująqmł. Większosć ich posiada zresztą c]alne hasło, zmieni!lhe zte~ztą ~t:> ty- czyzfta, który propónuJa Pani łepue warunki, 

czynne są automaty telefoniczne. Każdy numery zakonspirowane, niezamieszcza- dzień. Premier I arcyblskttp Canłerhury1 opi~lt~ i łrts1cliwoli6 Jeiell cdejdzle Pani od mą• 
zdaje sobie sprarwę z roli, jaką telefon od ne W sf)iuch o~ólnych. l>rzyptlllzczać na- ja1< równiei C~·ubis.ty detektyw króla, ma· ~a. Jest aa tyle wspanlałomyłlh}', :te oblecuf• 
),!rywa w każdej dziedzinie życia naro- leży, że w skład ich wchodzi król Ed- ją m<Jtnc~ć bezpośrednfoJlo }>4)rozumienia za~p!okowa6 się dl!łeemi. Z dtug!ef znów sttt>llf 
dbw. Ileż to razy połączenie telefonie.zna Ward VIII. Mimo to, citęi to się zdarza. się z monarchCJ w drod:<:c telefonicznej, PIU11 warunki <lomcwe pozestawiają 'Wiele d 
~towało żvcie ludzkie„. że 01!oby, któ_ e łąozĄ, się z :numerem bez pośrednictwa ~ólnej '1entrali. iyc;;cn:a. Chce . Pilni w iyclu zal.na~ fłazaze 

Pewna kobieta skrępowana przaz „Whitohall 4$32" (pa.tao Bttckingham) Nnjwięk::ze rachunki za przeprawa- trcchę szczęśc!11. Ma Pani do tego prawo. Al 
bandytów, poradziła sobie w ten sposób, słystĄ po podniesienitt słuchawki: dzone rozmowy prywatne płaci amery· czy to bGEęśoit będaie łJrawd:dwe i to 4afważ-
że trzym.nJ:tc ołówek między zębami, zdo „Tu mówi król". k::!ó~M król prasowy, William Randoll niejsze ~ ozy będzie ono długo trwało? ... Mal• 
lała nakręcić tarczę telefoniczną i połą· W 1't1.łacu jest jaszcz~ jedna cl?nhala Heard. Ten abonent sieci amerykańskiej ieństwo, poza stroną moralą l apołeeaną dale 
czyć się z 1-ondyń~kim Scotland Yardem, telefoniczna, z którą mozna uzyskać po- j ,1rozmawia telefonicznie11 za 110.000 do· Jeszc:ze kobiecie, zwłai:za kobiecie-matce, znacz­

kt6ry zawiadomiła o dokonanym na jej. łączenie tylko wówczas, ~dy się zna spe !arów rocznie. ne zaliei:pieczenia. Ochrania ją 'i broni. Prawo 

dom napadzie. Był to pierwszy wypa- ~••••••H••••••••••••••••~••~t•~•••••••••••••••••tłM••o••••~ przewiduje, że mąt musi się opiekowa~ żon4 
d0k, w którym automat telefonic·MY ode L k' k' ka • k k s· i dzi'2ćmi Prawo nie przewiduje telló w siosttn:-

grał rolę w dziejach kryminolo!!ii angiel· ~ ~erow:.na p=zno uot I m~nsz =-ne 1:am-u ku do opiekuna. 
skiei. Dawniej zaś, przed automatyzacją U i · U t; U I~ ~: Il; U U Spc·tkała Pani c~łowieka, ktdry f„ dzi' po-

telefonów, niejedna telefonistka lonclyń- rllUS:tłł być przystosowane dó kolof'U SUkoł iąda i t'b!ecuje złote llóry. Kto wie czy za rok, 

ska ode~rała nie'PoW1s•zedni4 rolę W wie• (z) Mimo ze mężc.zvini ~ szczególnie 

1 

tym samym tonie, w jakim jest nOP<>na p6ł roku, ni~ spotka on innej koblety, a kł6rą 
lu dramatach życiowych. . ha początku ~ wypowładall się stanow- przez niii sukni•. Do &Ukni lila -paznok zapr.a11nie się pol„czyć na zawsze, c:ty łti na 

Pewna aktorka francusks., bawiąca w czo przeciwko lakierowaniu przez płeć cie lila, do :debnei - lakier zielony i t.d. peWien cześ. Pr6cz łez, próśb i zaklęśi nie bę­
Londynie, zorientowawszy się, .że przy- piękną paz110kci na kolór krwisto o.zer- Jest to oczvwiście, wicke fatyjfujące, je- dzie Pani miała in.nef brani, aby opiekuna :ta­
jaciel zamierza ją opuścić, postanowiła \vony, moda ta rozpowszeGhniła się na śli się z.waży, że panie potTafią przebie- rzymać i zmUśić go do łożenia Da utrzylha11ie 
pozbawić się zyciai w ten sp.osób, jednak całym świecie i tylko nielicz.ne niewia- tać się kilka razv dziennie i za każdym Pani i dzieci. Gdyby Pant była sama i chciała 
a°!Jv niewierny kochanek ł jej nastęi;iczy· sty upor~zywie odmawiają hołdowaniu razem w toaletę, utrzymańą.. w zupełnie tyzyzykown::-odradzałabym r6wnlcż ze wzglę­
r,i1 !~yU pop~~z priewcdy t~lef~1czne kaprysowi mody. odmiennym tonie. • du chooiatby 11a pogardę społeczeiishva t: faką 
swradlmm~ 1e1 kroku. Zad2womła więc do Ze Siamu donoszą, ze w kraju tym I W Siamie przywiązuje się d.uż~ wa- by sią Pani niew~·tpliwie spotkała. W grę t11taJ 

przyjaciela i o.świadczył~: • moda na lakierowane paz..-iokcie przyfaa gę do kobiecych paz.nokci. Panuje fa.trt wchodzą feHcte dzieci. Czy teń azłowft.k, kłó• 
- Tu mówi Flora. Nie odkładaj słu- ła żrtacznie śzel'lsze rozmiary. Okazuje ogólne przekonanie, ze paznokcie tylko ry nie Jest Ojcem, będzie miał dla nich d(l!lła• 

chawki, !!dy:i dziś !oz~awiasz. ze mnfl p~ się bowiem, że tam niewiasta uważana Wówc·Zas są ładne, gdy mają 30-40 m.łlł~ icczną dozę cierpliwości, nezuoia i obowięzku? ... 
raz ()stat1!1• PcddaJ~ się los&w1. Za chWl· być może za elegancką dopiero wówczas metrów dłu~ści. Ryzykować można zawsze tylko swoją osobą _ 
lę popełruę sa.~obo1stwo. . , gdy ufarbuje swe pazn.okde dokładbłe w dzieci zaś nie wolno naraiać na efekt takiego 

- Zacz~k~J, ~ za.woła~ p~z~J8:'c1el; " 
9 

tyzyka. Pani zaś jest nietylko kobietą, ale i 

;~~~~t~~. c.1ebie przy1adę 1 wy1asmę G.1 Moskie g.,.rlsy" w re"'lach :ameryk:an' skich matką, a otem nie wolno Pani l!apominać' 
- To ntc ma celu - od.parła spokoJ· ul"l'.3 - 'li U U · 

nie. - Z~żyłam tr~ciznv. Dliiała P<>WO~i, Młodzłeńey o klBAyczb01 bodowi~ w roll „tancerek" Czy wiecie, że ••. 
!ecz p~w·m~. Sł~t~hai, 8 przekonas.z się, ze (z) W arnerykań.skich rewiach i fil- ~trakcję dla pięk11e1· połowy public n - w Paryżu gruva li;sto1·'1 1•ów TJ· o"'ta~ 
ie~t "ll Z zbyt pazno. I -1 . · f , • • • • , z 0 

• „ 1„ .:i 
I ' t t , . k h k . · . g mac 1 rewiowych występować będą o- 1 sc.1, Jaką są dla męzczyzn g1rlask1 pre- wita sobie za zadanie odszukanie na}· 

ńrtrzse ~z~~e~ ~~1;;::1~n~ob;~:;:~e ~l~e z~ l becNnie„. męskie girlsy. I ~c~tujące w j~k . najkorzystnieiszym starszego domzi \.V tym mieście. Jak si~ 
łu h 

1 
.. k' Gd d I' . ś · 

9 
·e' a pomysł ten wpadł producent · sw1etle swe wdz1ęk1. okazało, najstarszym domem jest ka· d <:. ~w ·~ Ję. 1' t ii/ b i si.ę . pi·~. zm . Chappe!, który postanowił wyszkolić I Chappe! dokonał bardzo surowego rnienica przy ul. św. Juliana. Została 

0 wni' -::.sz ama ar ydsk 1' t Y
1 

·.fo 1'':1ztikpomdo. I zespói składa!ący się z 30- młodzień- 1 wyboru wśród zglaszaiących się kandy- orni. wzniesiona w 1373 roku i vozostała 
mnym wypa tt e e oms a o e- ' 6 I d J h kl b d d t6 J · b. • grała rol i.vvbawcy. Znała ona z głosu ~w, pos a .a ~cyc ~syczrtą u owe. · a w. ego „dancmg oys'' stanowi niezmieniona przez szererz wieków znaj. 

pewn.s~o ę ab :menta, który posiadał nie-! l an.cerze c1 me będą Jednak występo- j ze~pót wybrany~h ?iękno.ści męskich, dowal siq tu zajazd, 1v 'któr.vm ;atrzy. 
zw-; kl~' vi• buch owy temperament i b naj ! w.alt jak dotychczas w zwykłych ko- j kto re w odpow1edm? utozonych r:urne- rnywali się pielgrz.vmi i riodróżTli, mię­
mnf e j nie V-zdradzał dobrego wychowinia stmm~ch marynarzy, w~ frakach c~y 1 rach .zademonstrµj~ się z najlepszeJ stro dzy innymi ś}V. Julian. Obecnie zna}du­
Pewnego r:izu, wypiwszy ponad miarę,' s1~okmiwch. lecz w stro1~ch ~dpoww- 'tlY: ! w?rca „męsk1~h girlasek" ma na- le sfo tu również zajazd.· 
wpadł do studni swego ogrodu. 6-letnia , dm·J dek?ltowany~h. ~ostmmy ich będą l dneię, ze wy~tępy !eh zrobią furorę. - kat paryski Deihler stracił przed 
córecz:rn połączyła się z telefd'nistką i przyppmn;at:v: s~rOJC g1rlsów. a !? w ce- . Przyszlosc okaze, czy kobiety i kilku dniami 260-go delikwenta . .!est nim 
powiedo-:;:ła : 11Tatuś w·padł do studni, w l~ po~kreslema ich „sex ap~;alu . Męs:. dz1e\-..:częta będa, się w t~kim samym niejaki Ma!u:fm M.artine . . Deiblcr urze­
dcm'.1 r;1fr;: ..-:o n:e ma, 8 ja j~stem zbyt sła kie girlsy będą zat.em nosie bluzeczki stopn.1u zachwy~atv „boys ami" jak ród duje .od .1876 roku. Ogólem wykonał on 
ba, r-„ :::-:.o1e r;uradzić''· Telefonistka za- wycl~te bez _ręka"'.'ow 1 kr?clut~ie SPo" męs~c. prz~p~da1ący za dziewczętami egze1wc1ę na czternastu przestcmcach o 
wiu c'.::ir;lił "- natychm!ast najbliższy poste- denkt. Ob~azo~e silne r~m1ona 1 musku- r~w~ow~m1, 1 c~V: pomysł p. Chappela nazwishll Martina. 
run<"k pc,lcy'1r ,r dziP-ki cz2mu pełen tern larn'~ nogi maJą stanowić taką samą a- o:.aze się szczęshwym. - rodzice. kt!:r,.,.,_v 11'a1·a we 'v'los,,.ech 

Pc
ram. ''"···t" ·aL01 n2nf.· zo"-tał urato'"any. I •0~e--f:'4} ~ -t-"'•<!> ·..,•~~<&+.Ąę<'<4>~'°"'~„· 1.?«·~·~~~·~~~~~0<' ~~ - • w w 

- --- "' c - " Sktl d ; i! ~ iviecei ni,~ osiem rlziPci, nie plli.ca za wy-
Od .tei pcrv. b.vł. on dla telefonistek zna- aa 8,1Cle Oillary na ZlmOWQ pomoc ksztal.ceme sivego notomstwa. natomiast 
czn1z up rzz;m1c1szv. • dl b b h matki, które wydały na świat dwojaczki 

Nie br :-i k ludzi, którzy nie zn<>szą te· a ezro otnyc ł lu_b. ~~ojacz.i?.i, otrzymaja, premi~ Pie-

~~!::eó·:;e 5~0t;ą p;i~e;;:cł~rć z;~~<l°;~1°e~~~; Konto PKO Nr. ,o.zoo Pomoc Zimowa. męznb, 
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wędliny bez plomb D · „ k · Prvwesa 
. b~dą kon~:!~~~i~:p.da. ZIS \VJrO VI procesie • 
(v). - Władze sanitarne, przeprowa- k dzające kontrole sklepów spożywczych Prokurator prosił o surow·y wymiar ary, 

stwierdziły, iż w wielu sklepach sprze- a obron' „ •. y o un1·ew1·nn1·en1·e dawana Jest wędlina nie posiadająca '-
plomb. Łódź, 6 listopada. fabryki, na olhrzymi materiał dowodo- Obrońca prosi o un;iewinnienie oskarfo-

Wladze sanitarne przypominają, że wy, które.go dostarczyły dwunastodnio- ne110. 
w sklepach spożywczych może być rk) - Proces pneciwtko Leonowi Pry- we roZiPrawy. Adw. Brokman W1skazuie, ż? .nie ma 
sprzedawana wędlina i kiełbasy, ale tyl- wesowi został iuż zakończony i dziś 0 Reaisumując prokurator Tu-eszer do- ża·dnych danych dowodowych i ze cały 
ko zaopatrzone w plomby z nazwą wy- gwyrodz~k~-ej po południu ogłoszo~y będzie chodzi do. wni~sku, że podpalenie było i gmach oskarżeni~ opiera się tylk.o ~a po-
twórni, ażeby w każdej chwili można że podpalenia dokonał Leon Prywes. szlakach. Przeciwko P~~esow1 nie ma 
był.o skontrolować jej pochodzenie i .'Wczoraj, w ostatnim ~ni~ tej sensacyj- Oskarżyiciel wnosi 0 surowy wymiar żadnych dow01dów. Jezeh było nawet 
świadectwo badania mięsa. !leJ rozp~awy, przemaw1ah prokurator kary. . podtpalenie, to dlaczego oo. musiał pod· 

W wypadkach stwierdzenia braku ! obydwa1 obroncy - adw. adw. Forelle Następnie zabrał głos aidw. Forelle, palić? · . 
plomb przy kiełbasach - ulegnie ona 1 Brokman. omawiając kolepnó sprawę samego po- - Mam zaszczyt prosi~ sąd o wyrok· 
konfiskacie, zaś winni przekroczenia, ProkUJrator Dreszer w swej mowie I żaru i toku dochodzenia, które doprowa- utliiewinniający! - zakończył swą mowę 
zostaną surowo ukarani. wskazywał na jaskirawe ślady podpalenia dziło do ujawnienia poszlak podpalenia. obrońca. 

Oskarżony w ostatnim słowie nie 

Robotnicy okupują. •• doin 
12 malarzy domaga się należności za pracę 

Lódi, 6 listopada. Strajkujący zwrócili się do klasowe- nicy spędzają czas w wYkończonych już 
(kJ Do niezwykłego zatargu dloszło go związku o interwencję i w idniu wczo pokojach, g:ctzie rozłożyli sienniki na 

na terenie posesji przy ul. Lipowej 6, rajszym na terenie budowli przy ul. Li- któryc;:h nocują. 
gdzie wykańczany jest obecnie nowy, powei6 odbyła się konferencja, w któ- Jak się dowiadujemy, celem zlikwi­
trzypiętrowY budynek mieszkalny. rej udział wzięli przedsiębtorca malar- dowania tego oryginalnego konfliktu 

· Właściciel tego domu polecil wyma- ski i p. Kantor ze związku klasowego. zwołana została mzez inspekcie pracy 
!owanie wszystkich pokoi przedsiębior- Porozumienie nie zostało osiągnięte, konferencja, która odbędzie się w nad-
cy malarskiemu, Szwarcbardtowl, któ- wobec czego strajk trwa nadal. Robot- chod.zącą sobotę, dnia 7 bm. 
ry zaangażował 12 robotników. Ponie­
waż stawki stosowane przez Szwrac­
bardta były znacznie niższe od obowią· 
~ują.;ych - robotnicy zwrócili się do 
przedsiębiorcy o wypłacenie Im róźnic ł 
uregulowanie stawek na przyszłość. 

Miało to taki skutek, że Szwarcbardt 
nie wypłacił im należności za pracę za 
ostatnie dwa tygodnie, wobec cze~o ro- ....­
botnłcy rozpoczęli one2dai strajk, nie -.a 
opuszczając terenu posesJł. 

' • ~„i .• - .... ~·· •. : •• ·, : ' ~ „. 

DDDZIAll w łłDDZI 
l\leie Kościuszki 15, . tel. 191-BZ 
otwiera i prowadzi rachunki czekowe 
wykonuje 3!1ecenia przelewowe, prze­
kazowe, realizuje czeki kasowe. 

Uchwały delegatów fabrycznych 
Strajk w kilkunastu fabrykach dzianego przemysłą.-Związkł za­
wodowe domagają słę 40-godzinnego tygodnia pracy w pr7.emyśłe 

włókiennłczym.-Bezrobotnł piekarze bedą zatruciojeni 
Łódź, 6 listopada. Inspektor pracy p. Kakowski zaape- pracy i w miarę możności, zatrudniać 

(k) - ·~ dniu wczorajszym wrhuchł Iov.;ał do zebranych~ aby ściśl~ przestr~~ bezrobotnych. 
strajk w kilkunastu fabrykach dz.1anego ~ah w;-t~wę. o czasie pracy 1 zatr1.1;d~1h Dziś rano cech piekarzy zwrócił się 
przemysłu w Lodzi. Strajk obiął firmy J~k na1w1.ęce1 bezrobotnych pracowmkow do ZJWiązków zawodowych, aby przygo-
n!ezrzeszone i zarobkowe, któ~e nie pod p1ekarsk1u;:h; . . . . towały listy bezrobotnych. 
pisały dotychczas umowy zbiorowej w ~aśc1;1~le wekarń po o~~one1 dys W nadchodzący wtorek podobna kan,; 
przemyśle dzianym. kus11 prZYJęh uchwałę, w ktore1 zobowłą ferencja odbędzie się w cechu piekarzy 

Już wczora' w god inach o ołudni'O- zują się przestrzejfać 8-f!odzinny dzień Żydów. 
wy.eh do okrę~owei in~pekc/ p~acy zgło •••••••••••••••••He••••••••••••••••o•••••••••o••••....,••••••• 
siło się kilku przemysłowców, którzy zło p=rma l\'łil I da dz'si·a· 011 0 ·adz' !i;~ł~~vd~s~~~d ~m~~~nftOZ-Od~al:~b~~;~ I I r . I I up \V I 11 
dnia 7 listopada b. m. Związki zawodowe proklamują protestacy,jny strajk w całym 

przyznał się do winy i prosił o Ullliewin­
nienie . 

Notatnik miejski 
Jutro, t. J. w sobotę, o godz. 12-eJ w p~łudnle 

nastapi otwarcie nowel linii tramwaJoweJ na ul. 
RadwańskleJ. Prace nad układaniem szyn zo· 
stały Już zakończone I nowe tory skontro\owa· 
ne. Na ulicy Radwańskie! kursować będą tram• 
waie linii 6. Tramwale linii 6 doJetdżać będ:t do 
ul. Inżynierskie), a więc nawprost welścla do 
rzeźni miejskie!. . . . 

• 
W dniu wczoralszym wybuchły w Lodzi dwa 

pożary. Jeden na posesli D. Wienera przy nllcy 
Cegielniane! 66, gdzie spaliła się drewniana szo• 
pa, parkan i odpadki, a drugi w przędzalni Dan· 
zlgera (Kątna 6-8), gdzie wskutek krótkiego 
spięcia zapalił się t. zw. kurz na sali. Obydwa 
pożary zostały szybko ugaszone i nie wyrządzi· 
ły .większych .strat. 

• • 
Wczoral wieczorem odbyło się posiedzenie 

komisji finansowo-budżetowe) tymczasowej ra• 
1ly mleJskleJ, na którym m. in. przyznano robot· 
nlkom sezonowym ekwiwalent za nlewykorzy. 
stane urlopy, pracownikom ~leisklm zarablaf ą• 
cym do 3!;0 zł. miesięcznie przyznano bezterml· 
nowe pożyczki oraz postanowiono kupić dwa 
gmachy na zblornlę dla żebraków I na powlęk· 
szenie szkoły powszechne). · 

• • • 
Do p. woJewody uda się w nadchodzący po­

niedziałek delegac)a PPS„ która prosić będzie 
o wydanie zarządzenia o przyśpieszeniµ badan!th 
protestów wyborczych, aby nowa rada rubt1a 
być zwołana w Jaknajkrótszym czasie. 

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICU 
i JAJCZARSKICH w WARSZAWIE 

ODDZIAŁ. w Ł.0.0ZI 
zawiadamia o otwarciu nowego sklepu w todzl 

przy uI:cy · 
PIOTRKOWSKIEJ 317 

(obok przystanku tramwajów podmiejskich) 
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA: 
MASŁA, JAJ, SERÓW, M.IODU i t. p. 

Akcją strajkową objętych i~st około przemyśle, o ile do .tutra zatarg nie będzie zlikwidowany 
100 robotników, zatrudnionych w drab- LÓDŻ, 6 ~istopada. Przedstawiciele firmy prosili o odro- Dwai, pa' J" oczarz' B skazani· 
nyich przedsiębiorstwach. ( ) ~ 'i * * k . - W dniu wczorajszym odbyła czenie konferencji do godz. 3-ej po po- na dwa lata więzienia * się w inspekcji pracy koni erencja, ce- ludni u, wskazując na konieczność poro-W lokalu klasowych związków zawo Lódi 
dowych przy ul. W)'1Sokiej odbyło się Iem zlikwidowania długotrwałego zatar- zumienia się z zarządem firmy. ( ) • 6 listopada: 

• f b f' A I • gr . -- Na strychu domu przy ulicy wczoraj zebrawe delejfatów fabrycz- gu w a ryce 1rmy. l art ~ Rou?seau O godz. 3-eJ obrady zostały wzno- Łagiewnickiej 4, zatrzymano dwuch 
nych, na kt6rvm omówiono szerei,t aktu- przy ul. Kątnej 19, gdzie od dziesięciu dni wione. Kierownik i-my Allart i Rousseau złodziei, 27-letniego Andrzeja Michalaka 
alnych spraw. trwa strajk okupacyjny 2.200 robotni~ oświadczył, że dziś o godz. 10-ei rano oraz 25-letniego Antoniego Kuchlaka, 

Prze.cl rozpoczęciem obrad zebraini • któ d t uczcili jednominutową ciszą pamięć ś. p. kow. udzielona zostanie konkretna odpowiedź . ~ pona to usi owal dokon~ć kra-
IgnaceJlo Daszyńskiego oraz ś. p. dr. Je- Pertraktacje rozpoczęły się o godz. na postulaty robotnicze, wobec czego dz~ezy na strychu przy ul. Limanow-

M. b ł . d . ł 1 10 . p d t •• I . • k. sk1ego 16. . rzeg0 1c a owtcza, z1a acza na po u -e1 rano. rze s aw1c1e e zw1ąz ow konferencję przerwano. z t . . . .. . . 
OZ • port r<>bot 1' ze.łń . d h kl ~ i p • " a rzymam znam są pohcJt Jako me-r WOJU s u n c „,„ za~o o.wyc :--. asowe~o „ raca .- Strajk okupacyjny trwa w dalszym bezpieczni „pajęczarze". W charakte-

Po omówieniu sprawy drożyzny arty zaządah zmmeJszenia liczby obrotow ciągu. Jak si<> dowiadu1'emy, na zebra- rze poszkodowanych wystąpił Leon 
kułów pierwszej potrzeby, wywiązała się "" 
dyskusja nad sprawą rejfulaminu 0 dele· maszyn na skręcalni z 520 do 400 na mi- niach w zwiazkach zawodowych zapa- Fuchs (Łagiewnicka 4) i Magdalena W6j 
gatach robotniczych oraz rel!ułaminu wy nutę, IO-procentowego dodatku dla ro- dla uchwała, ·że 0 ile do jutra strajk w elkowa (Liman?wskiego l?). . 
borcze20 w fabrykach. botków nocnej zmiany, pomocy dla ro- firmie Allart i Rousseau nie będzie zli· Sąd grodzki sk~za~ IV!1chal~ka I Ku-

Ponieważ tematy nie zostały całko- botników zatrudnionych przy salfakto- . . chlaka na 2 lata w1ęz1ema, b10rąc pod . . d 1 . d k . . _ kw1dowany - proklamowany zostame uwagę ich poprzednią karalność 
wicie wyczerpane - a szy c1ąJ! y;s u- rach ewentualme przyznania _im 5 proc. powszechny protestacyi'ny strajk wło'k­sji odroczono do nadchodzącego ponie-
działku. dodatku, oraz wprowadzema akordo- niarzy w przemyśle łódzkim. 

**• wych stawek dla pomagaczeł4 

One.gclaj odbyło się także zebranie de­
legatów robotniczych w związku „Pra· 
ca". - Po ożywionej dyskusji przyjęta 
została rezolucja, w której zebrani do· 
magają się wprowadzenia 40-jfodzinnego 
tygcdnia prcy w całym przemyśle włó­
kienniczym w Łodzi. 

113-letni weteran Powstania -Styczniowego 
Ojciec tył 117 lat, matka 104 Jata 
Kielce, 6 listopada. celu otrzymania należnego mu zaopa-

(k) Policjant zauważył na przedmie- lrzenia szedł ze Stopnicy piechotą do 
ściu Baranówek pod Kielcami leżącego woj. kieleckiego, lecz w drodze zasłabł 

**• w rowie człowieka, którego odwiózł do wskutek wyczerpania. 
Zapowiadana -przez nas konferencja w szpitala. Stankiewicz twierdzi też, że był wy-

sprawie zatrudnienia bezrobotnych pra-1 Chorym okazał się Teofil Stankie- słany przez moskali na Syberję, skąd kil-
cowników piekarskich w Łodzi, odbyła wicz, lat 113, ze Stop.nicy. ka lat temu powródl do Polski. 
się onegdaj wieczornm w cec~u piekarzy Stankie:vicz twi~rdzi, że uczestnic.zył Ojciec jego żył 117 lat, matka 104, a 
chrześciian orzv ul. PodleśneJ 1. Ył. po.wstamu styczDJ.oW}'Dl w. 1863 r. 1 w. mlodszy brat 105 lat. 

t. 

Samobójstwo 
Łódź, 6 listopada. 

(gt-) - ,'Wczoraj wieczorem zna.leziono 
w bramie domu przy ul. Narutowicza ja­
kąś młodą kobietę, dającą słabe oznaki 
życia. Wezwano po~otowie miejskie, 
którego lekartZ stwierdził ciężkie otrucie 
kwasem solnvm. W stanie beznadziej­
nym przewieziono ją do szpitala w Ra­
dof!osz<:zu. 

Jak się okazało, desperatką jest Ma­
ria Józefiak. Młoda kobieta nie odzy­
.skała do dziś przytomności. Lekarze 
stracili nadzieję utrzymania jej przy ży· 
ci.u. ,,,,_ 
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. , 6.30-6.33~ Pil'._~ń „Kiedy ranne wstają zo· 
rze · 6.33-6.oO: Gimnastyka. 6.50-7.15: M11zy­
ka (płyty) . J.15-7.25: Dziennik poranny. 7.25-
7.~0: .Parę informacyj. 7.30-7.35: Program na 
dz1S1aJ._ 7.35-8.00 Muzyka _ pfyty. 8.00-8.10 
A1,.1dyc1a dla. szkół 8.10-'-11.3P Przerwa. 11.30-
1 !;]7 Audycia ~1a ~z~ół (dla dZieci 'starszy::h) _ 
" d~~nym _m1eśc>e .,... słuchowisko Marii· Dy­
nowsk1e1. 11,;57-12.03 Sygnał czasu z .Warsza-

. \ wy. Hejnał z Krakowa. 
q 03-12.40 Armand Crabbe (baryton) i John 
Mac Corma9k (tenor) śpiewają piosenki ·- pły­
ty 12.40-12.50 „Piwnice do przechowania o­
woc~w i jarzyn" - pogadanka - wygłosi Maria 
Rogqyska. 12.50-13.00 Dziennik południowy 
13.00-14 OO Po jednym tańcu (płyta za płytą): 

14.00;--14 57 Przerwa. 
14.57'-15.00: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00-1'5 15: Wiadomości gospodarcze 
15.15--15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-15.45: „Jak spędzić ~więio?" pondzi Lu-

dwik Szumlewski. • 
15.45~16.15. Polscy śpiewacy i §piewaczki _ 

płyty. 
16.15-16)0: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 

Michała R~asa (ze Lwowa). 
1630-17.00. Kwartet Salonowy Rozgłośni Kra­

, kowskiej. 
17.00-17.15. „W świątyni Pekinu" - felieton _ 

wygłosi prof. Jan Jaworski. · 
17.15-17.50 Koncert solistów. Wykonawcy: _ 

Bronisława Korwin - Krukowska _ śpiew 
. Kazimierz ~laschke - wiolonczela), akomp'. 

prof. Ludwik Urstein. 
17.50-18.00. Pogadanka aktualna 
1~.0q_-.18,10: p,~adnik sportowy wygłosi red. Jó-

zef Włodarkiewicz. 
18.10-18.16 Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16-18;20: Wiadomości sportowe lokalne 
18.20-18.50. Muzyka salonowa - płyty. · 
18.50;-19 OO. „Akcja bojowa pod Rogowem" 

i><;>gad~f!ka popularna - wygłosi Grzegorz 
T1n10fie1ew. . 

19.00-1~.20.; „Zazdi;ość Swanna" - fragmen.t z 
P?w1eśc1 Marce.la Pr>~;usta: „W poszukiwa­
niu straconego czasu , w przekładzie Bo-y-
żeleńskiego. -

19.20-19.45 . 11Z pieśnią. po kraju" - audycję 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 

19.45-2-0.00. Fragment operowy. 
20 0~20.1~; „o instrumentach orkiestry symfo­

nicz.nei - pogadanka - wygłosi prof. dr. 
Lucian Kamieński (z Poznania). 

20.15-21.15. Karol Kurpiński: „Leśniczy z Ko-
zienickiej puszczy"- - opera (ze 1-wowal. _ 

21.15-21.25. Dziennik wiecz·orny 
21 25-21.30. Pogadanka aktualna. 
21.30-22 OO. Muzyka lekka - płyty. 
22.00-22,30. Koncert kameralny w wyk. Karsz 

Kwartetu Smyczkowego: Józef Kamiński _ 
• I skr,~Y.pce, zx4munt Lederman - ij skr;z:. 

''Ja~ ''Gólńćiw~'i - aHówka, Marian Neu~ 
b('l łąit:h~1.r... ·"wiahińct!tła, • r 

22 30-~2.45 „Skupione życie puzonisty Anzel­
ma - skecz Tadeusza Markowskiego _ 

22.45-23.00. Muzyka taneczna z dancingu Cafe­
Club" w wyk. zespołu Henryka Gold

1

~. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.00 SZTOKHOI:'M. Utwory wiolonczelowe, 
20.00 RYGA. Koncert Wagnerowski. 
20.30 MEDIOLAN. Recital skrzypcowy, 
21.30 WIEŻA ELFFLA. Muzyka kameralna. 
22.00 SZTOKHOLM. Muzyka popularna. 
22.30, BUDAPESZT. Muzyka taneczna. 

ADRTA: - 11Pokusa" 
CASINO: - „Mayerling". 
CAPITOL: · - „żona, czy sekretarka„. 
CORSO _ „ „Promenada Miłości" i Sing-Sing'' 
EUROP A: - „Maria •Stuart". 
GRAND-KINO: - „O~tatni Poganin". 
METRO: - „Pokusa". 
MIRAŻ - „Potwór" . 
PALA CE: - „Dwa dni w raju". 
PRZEDW10$NIE „Pleśń Mi!ośc~„ 
RAKIET A_: - „Nie ~apomn_i,i o mnie" 
lIALTO; - „Ostatni akord . 

!'..~ 
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Począwszy od godz. 8-ej rano · do południa 
z powodzeniem możemy starać się o pracę i za· 
łatwiać ważną korespondencję oraz sprawy, 
które powinny pozoątać w ukryciu. Koło godz. 
11-ej dobrze jest kupov.iać i sprzedawać przed· 
mioty wartościowe i zawierać irwałe związki 
pn:yjazne. Między godz. 12-tą a godz. 14-tą 
działają niepomyślne wpływy dla osób urodzo­
nych w ostatnich dwóch miesiącach roku oraz 
dla dzieci o słabej konstrukcji fizycznej. Godz. 
15-ta nadaje się do zawierania związków mał· 
żeńskich i przyniesie zainteresowanie sztuką i 
nauką Od godz. 16-ej do godz. 18-ej nie należy 
pożyczać pieniędzy od nikogo i nikomu. O tej 
porze nalety także unikać przedsięwzięć mają­
cych związek z morzem i chemią. Następny 
okres do godz. 20-ej nadaje się do załatwiania 
in-leresów pieniP.inych i przyniesie powodzenie 
towarzyskie. Wieczór sprzyja miło§ci i przynie· 
sie miłe przeżycia psychiczne. 

Dziecko dziś urodzone - szczere, sympa· 
tyczne, odważne, posiada zdolności do pracy 
pedagogicznej, pracowite. 

D1i1żury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apt 

ki: S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Cha­
remza (Pomorska 12), W. Wagner i S-ka 
(Piotrkowska 65), J. Zajączkiewicz i S-ka (Plac 
Boernera), Z. Gorczycki (Przejazd 59), M. Ep 
stein (Piotrkowska 225), Z. Szymański (Przę 
dzalniana 75}. ' · 

' 
,Nr. aJ; 

. JAK SIE STARAC O ZA 1·1 .. 
lub pomoc doraźną na wypadek bezrobocia 

Łódź, 6 listopada. 
. (v) Rok rocznie w początkach .zimy 
zwiększa się nasilenie bezrobocia. W 

tym okręsie zazwyczaj najliczniej od­
wiedzane są biura Funduszu Pośredni· 
ctwa Pracy, następuje okres starania 
się o zapomogę ustawową, względnie 
zasiłek doraźny. 

Ażeby przyśpieszyć termin otrzyma 
nia pierwszej zapomogi, należy jaknai­
szybciej, po utracie zajęcia, zarejestr<>­
wać się w odpowiednim urzędzie. Do 
rejestracji potrzebne są następujące do­
kumenty: Zaświadczenie kierownictwa 
robót o utracie pracy i przepracowanym 

czasokresie, zaświadczenie rządcy, 
względnie właściciela nieruchomości, 
który potwierdza fakt zamieszkiwania 
i wpisuje ilość osób pozostających na 
utrzymaniu starającego się o zasiłek . 

Po złożeniu dokumentów w Biurze 
Pośrednictwa Pracy następuje 10-dnło· 
wy okres wyczekiwania na zasiłek. 11. 
dnia należy się ponownie zgłosić do u­
rzędu, celem otrzymania informacyj w 
jakich terminach i dokąd zgłaszać się 
do kontroli. Wyplata Pierwszego zasiłku 
następuje po dwuch tygodniach od chwili 
utraty zajęcia, o i1le wszystkie formal­
ności zostały w porę dopełnione. W ten 

sposób postępuje bezrobotny, który na­
był prawa do zasiłku ustawowego. 

O zasiłek doraźny może starać się 
każ,diy bezrobotny, który przedłoży do­
kumenty, że w okresie ostatnich trzech 
lat pracował chociażby w ciągu 24 dni 
i mieszka na terenie Lodzi od 3 lat o­
raz nie posiada zarobkujących członków 
rodziny, ani majątku. W tym wypadku 
należy złożyć również świadectwo za­
mieszkania, zaświadczenie z ostatniej 
pracy, lub legitymację bezrobotnego. 
Przyznanie zasiłku następuje po 10 
dniach od chwili rejestracji. 

Dwie skargi o usiłowanie zabójstwa 
Żona przeciwko mężowi i mąż przeciwko żonie 

Lód, 6 r t d I \V chwili gdy w mieszkaniu Pesz· Niezależnie od tych spraw. które 

( . .z' . IS OP~.?· łów rozgryw'ał się ponury dramat, obec· znajdą swój epilog W sądzie okręgo· 
gr.) Przed .k1l~u .dmam_1 d?nos1'\1smy I ny był u nich 21-letni Jan Nickiewlcz wym, Peszel zwrócił się do ·jednego z 

o zamachu na zyc1e zony,. Jak1eg~ deko- (Stare Rokicie 44), krewny Peszlowej. I adwokatów lódzkich z prośbą o przepro 
nal Walter Peszel, r?lbotmk, zam1eszk~- jemu dostało się w czasie bójki, gdyż wadzenie separacji. . 
t:y przy ul. Sosn<>we1. 32. Peszel rzuc1t il odniósł ranę ciętą przedramienia. Nic- Peszel, ojciec trojga niełetnich dzie_~i 
się pod.~zas sprzeczki na . swą :·l.ep~zą kiewicz stanął w obroni>e napadniętej nie mLeszka już w domu. Wyprowadz1r 
PO!owę z noze~. w ~ęku 1 zad~ł 1e1 cios, kobiety. . się po powrocie z komisariatu, do swe-
ktory na sz~zęsc1~ me byt grozny. Po- Obecnie skierowano O.o władz dwie go kolegi. . 
sz~~dowa~e~ udzielono pomocy lekar- skargi: pierwszą z urzędu władze peli- Okazuje się, że tłem nieporozumień 
skiei,na mieiscu. cyjne przeciwko Peszlowi o usiłowanie małżeńskich byty częste SPOl'Y o rodzi· 

Peszla doprowadzono do komisaria-, zabóistwa swej żony, drugą zaś złożył nę żony, która, zdaniem Peszla, stale 
tu. Okazato się, że w chwili popełnienia sam "Peszel o identyczne przestępstwo przesiadywała w jego domu i korzy• 
zbrodniczego czynu Peszel nie zdawał przeciwko swej żonie. Peszlowa bo- stała z względnego ~obrobrtu P~zla. 
sobie z tego sprawy, gdyż uleid silnemu wiem przed krytycznym dniem pobita Obie sprawy o us1towame zab?i~twa 
atakowi szału i niewątpliwie byłby ją I dotkliwie swego męża t. zw. gazrurką, 

1 

żon~ i męża odbędą się równoczesme w 
położył trupem na miejscu, gdyby nie j zarzucając mu pijaństwo i zanied'bywa- sądzie. 
interwencja siostrzeńca. nie domu. 

Skazanie 2 przedsiebiorców budowlanych 
dwa tygodnie a·resztu za · zatrzymafiie zarobków pracowni­
czycli.-Deszcz ltar spadł wczoraj na przemysłowców 

Łódź, 6 listopada. giemu przedsiębiorcy - Janowi Kaszu-
(k) - Przedsiębiorca budowlany Jan bie, który zaanJ!ażował trzech robotni­

Grohman, zamieszkały w Łodzi, podiął ków, obiecując wypłacić im 79 złotych. 
się przeprowadzić roboty murarskie na Robotnicy dom otY1J1kowali, a gdy Ka­
terenie piosesji przy ul. Piłsudskiego 6 i szuba nie wypłacił im naleilności, skiero· 
za otynkowanie domu mieszkalnego po- wali skargę do referatu karnego przy 
brał 250 złotych. okręgowej inspekcji praicy, d<>magając 

Grohman nie wykonał jednak pracy, się pociągnięcia do odpowit'.dzialności 
lecz robotę odstąpił za 130 złotych dru- nieuczciwych przedsiębiorców. 

·············~·················································· Zo .wlodzg 
skazano przemytnika na 5 miesięcy aresztu 

Łódź, 6 listopada. I piero wówczas mogli przeprowadzić re· 
(k) DonieśHśmy przed kilku tyg-o- , wizję. 

dniami o sensacyjnym odkryciu w mie· Przeciwko przemytnikowi wytoczo­
szkaniu Józeia Borkowskie2o przy ul. no dwie sprawy: fermą za opór władzy 
Dąbrcwskiej 3-5 na Choinach, Ji?dzie i drugą karno-skarbową za przemyt. 
wywiadowcy komisariatu straży gra· W dniu wczorajszym w Sądzie Grodz 
nicznej zn~leźli znaczny transport prze- kim odbyta się rozprawa karna, w wy­
myconej sacharyny, ukryty w specjał- niku której Józef Borkowski za opór 
nej, podwójnej scianie. władzy i znieważenie słowne urzędni-

Na widok wywiadowców Borkow- ków komisariatu straży granicznej ska­
ski począł się awanturować, usiłując zanv został na 5 miesięcy aresztu. 
przeszkodzić im w spełnieniu obowiąz- W najbrJi.ższych dniach Borkowski 
ków. będzie odpowiadał przed Sądem Okrę· 

Wywiadowcy musieli zamknąć drzwi, gowym za przemyt sacharyny, 
usunąć szereg osób z mieszkania i do-• Zgcie Pabianic: 

WYKRYCIE KRADZIEŻY U .KOMORNIKA. 
Przed paru tygodniami w godzinach wieczor• 

nych doko-nano zuchwałej kradzieży w mieszka­
niu komornika Garczyńskiego. 

Złodzieje wdrapali się na balkon pierwszego 
piętra, wesZJ!i do mieszkania i skradli różne rze· 
czy, ogólnej wartości ponad 1000 zł. 

Dzięki zabiegom komisarza P P. i wywia­
dowców kryminalnych, po nitce do kłębka zdo­
łano ustalić sprawcę kradzieży jak i pasera, 
przechowującego rzeczy w dniu wczonjszym 
organa policyjne dokonały w godmnach wieczor· 
nych rewizji w mieszkaniu Rynkiewicza Józefa 

komisarza P. P. p. Kwapisza i instruktora P. P. 
p Tatary do-konała inspekcji około 40 sklepów 
Wyznaczono mandaiy karne za nieposiadanie 
cenników, jak również za nienaznaczanie cen 
wytycznych na towarach. W paru wypadkach 
pociągnięfo właścicieli sklepów do surowej od­
powiedzialności za brudy i niechlujstwo. W przy· 
szt.ości nazwiska brudasów będą ujawniane w 
prasie. 

REPERTUAR KIN. 
OśWIATOWE: - Ada, to nie wypad~ 
NOWOśCI: - W pogoni za szczęściem. 
LUNA: - Straszny Dwór. 

W dniu wczorajszym, po rozipo~naniu 
sprawy, referat karny skazał Grohmana 
i Kaszubę po 2 tyJlodnie bezwzględnego 
aresztu. 

** * Zygmunt Nledźwiecki, właściciel biura 
elektrotechnicznego pmy ul. Zgierskiej 
107 przy.jął do pra·cv kiłku robotników, 
którym nie wypłacił należności. 

Poszkodowani zwrócili sie ze skargą 
·do inspekcji pracy. Ponieważ Niedź· 
wieclci nie chciał dobrowolnie uregulo­
wać należności - referat karny skazał 
go na 5 dni be2:w~ędnego aresz-tu. 

** * • 
W dalszych roz;prawach, które odbyły 

się w dniu wcroraiszvm w referacie kar­
nym, skazani ~ostali na wyisokie grzyiw­
rny następuiący przemysłowcy: 

Kierownik przędzalni zarobkowei 
„Emer" (Pomorska 321 na 200 złotych 
grzywny za zatrudnianie robotników w 
nocy, właścłciel biura tranSiportowego 
przy ul. Cegielnianej 8, Abram Zeliger, 
na 100 złotych grzywny za pracę w no­
cy, kieroW111ik tkalni Jerozolimskiego 
przy ul. Limanowskiego 87, Liberman, 
skazany został na 200 zł. grzywny za nie 
wykonanie nakazu inspekcji pracy i Lajb 
Brajtbardt, właściciel piekarni przy ulicy 
ul. Zgierskiej 80 skazany zostaJ za pracę 
w dzień świąteczny na 50 złotych grzy· 
wnv. 

„TABARIN" 
Największa rewelacja scen europejskich 

SIÓSTR LILI I EMMY SCHWARZ 
na czele nowozaangażowanego zesporu. 

Zostaje tylko do 15 b. m. 
Do tańca przygrywa wyborowy zespól muzycz­

ny King - Jazz. 

przy ul. Narutowicza nr. 25, gdzie większość 
przedmiotów pochodzących z kra·dzieży znale- , N . . k 
zfono. ' . aiw1ę szy 

W ciągu nocy ujr,to zawodowego złodzieja , hl~ . 
Włodarczyka Józefa, zam. przy ul. Piłsudskiego I szp1ego,wsk1 
nr. 22. Włodarczyk przed schwytaniem rzucił Z .cza.s~w . 

rauning, który policja podjęła. W kieszeniach w1elk1eJ WOJnY 
zaś \Vłodarczyka znaleziono magazyn zapasowy 

,,SUZ '' 
i naboje Złodzieja przekazano władzom sądo-
wym 

INSPEKCJA SKLEPóW. 
W dniu -wczorjszym komisja cennikowa w o- I 

sobaoh starosty. .po•w. łaakieito p. Rosi.c:kieita. ł 

Obsada: JEAN HARLOW 
Nazwiska mówi::i! FRACHOT TONE 

GARY GRAN, 
LEWIS STONE. 
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. I 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL P-0 sdmdach biiegl jak szalony. Czym- był tak n~eostrożny.„ Ale chc.ia·l prze- zumbail. Nire myślał zresztą o tym, co się 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- prędzej chciaif dostać się do pałacu· cie jailmajprędzej pozbyć sdę teg-0 ktop-0- tam dzbeJe. Byt pochłionięty jeszcze swy 

:!~V ś:~ci~aj~:!ckii~z.;'1!f~ci;~~est~!ąc!;~ Spojrzał na zegarek. Już dochodzNa tliwego listu„. Obaw.iia:ł Sli~. że policja mi sprawami,, Teatr jeszcze go rJ1e wcią­
zyskiwać swych pracowników. dziewiąta. O ósmej m~eli SI~ zibierać może przyjść po raiz drugi i przeprn- gnął w orbi1tę swych cza·ro·dzłiiejskich 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez goścve. Ilooa ::zeka pewnie zdenerw-0- wacllziić rewi:zję osobiistą„. wpływów. , 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- Al · · · tk I '-~ · t śl b d · W 1 k lk 
gaty właściciel wielu przedsiębiors!w w Polsce, wa•na. e przyinaJ1111!1Jte1 wszys o wy- Ow ziamnas na u po raz rugi entzie· SI onstatowial ty I o, że na 
Karol Halwin; posiadający żonę, córkę i syna. ia5111it.o się należyde„. Tera:z już może powędrowa1r dlo Ura.ędu Suedczego. sceni1e kręci· si,ę kiiliku znanych mu oso-
z~ wytropienie tajemnicze~o ~ści~ela ~alwin być spokojniy„. Zupetnre„.. · Za'lldm wywiadowcy wiprowadzdH biście alkitiorów, a rei wśród ndch wiedz.ie 
011~u1e. znal?-e~u a~anturnikowi, Piotrowi ~u- Przystanął na ul:iicy. Roo·ejrzał się cLo vV1chwnra po ra'z drugt do gabinetu ko- rrJody, przystojny i barcllzio utalentowa-
dz1akowt, Pl4iC tysięcy złotych. Ale Rudztak k.1 c· Pu w· dz:i t • • 1.' dt w ... 1 . 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- o a· iiemnio. stJo. i1e· · a1, ze się m~s<T·rza, wręczy1ai prze · em eni~z owi ny aktor Jainusiz Plewski. To mu nara-
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- r.iie uspolkioi dlopóki niie z.niszczy tych strz.ęp'lti porwianeg·o li!Stu. Komisarz uto- zie wystC1Jrczylio. Wi!edz.LaJł, ż,e ion1a mu 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- listów, poz,ostawJioniych przez lfalwinio- żył je skrzętJni1e na swym hiuI1k.u i prze- wszystilrn wytłiumaczy podc·zas prze:r-
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego p i' 1• t.." • • d ;.~p,· 7 t ł . · lk' , · 1+- • O · · 'l ..:1-· dJ 1,t d · k · 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- \~ą. . rzypiom~ia1 S~1u~e, ~e JC en 1>ct:nJ CuY a Z WDe '. im Z:alllnL·~resowamem. WY· na JUZ S eu.Lrl 01\.t.a! me a C}ę sztu-
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- list rruiat przecw w k1eszem-„ Trzeba za- - Skąd S.'llę to w:uęt10? - zapytał ki .. 
Iem na śmierć i życie. . • raz go zinisziczyć, gdyż potem zapomni. z.dumiiony. . O,teraz nawet przyłożyła lornetkę 

Je~yną os~bą, kt~ra widzia!a twarz ;Mśet- i ta nieszczęS111Ja kartka wpadnie jeszcze - WY1kona'l1i'śmy riozikaz pana ko- do oczu.„ I uśmiecha si"" nawet... 
clela, 1est lokai Halwtna, An toru, który 1edoak . , . . ·. " 
zoiitał ranny w głowę, nie może się poruszać w czy1es ręce„. w1sarrza„. - raportował 31eden z wyw1ia- Zastrunowtł s.ię: - do kogo się 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- WY'c:ilągn, ął ją z k.Lesiz:enii i p-0·czął d0wców. - UdaHśmy się za nim .. „ Kry- · · h ? 

• l b ł ł c usm11ec a .... 
cie em, e koce .tylko.: -. ,,La je łły!''H• o to drzeć na d11obne częśaL Każdy strzępek liśmy svę P'O bramach, ż,eby nas nii;e zau- \u

1
·,dz.i' uśmi'ech ;...

1
· 

ma znaczyć - nikt rue wie„. ,1 . „, b . t 1 . . ł W . ·h .1. 'd .. . ' V wyraźni1e na I" 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- r?zrn;ica . w m;iną s•uro~ę, y ewen ua1 - \\ az~ „„ pe~neJ c WJ i wi z1my, ~e twarzy .. „ 
wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, me 111Jikt me mogł pazhJierać„„. on się z:atrzymme„„ Patrzy na wszystkve . . . 
S~n~sla~ Ziętek, ~tóre~o Hal~ tak .misternie Leaz w tej chwi~t poczuł na swym strony.„. Uliica był1a pusta··· Wtedy wy- SpioJrz~ł na scenę„. Tak· to Je.sit pe~-
usidhł. ze mógł DllD ki~rować .Jak pa1acem ~ rami1eniu czyjąś ręikę. OdwrócU się ja{ z k!i1eszeint ten J.i'st i zacz,ąt c:l'rz.eć„„ ~e .„ Jego Oi~o. przywykłe do lapama 
sznurku. Przy pomocy intryg 1 teroru uczynił . k ,_ • . h p . . . . · N ~~ . . ·t . zyc,m na giorącym ucz}'liliku podchwy-
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- r rzy~11ą1 orc o. rzed 'l11Ll11 staih C3! sami a twarzy l\.iOm1sarza ZJawi się zwy ·. . , . _ • . 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- dwaj wywiiadowcy, którzy czywali w cięski uśmiiech. Zad!zwoni1ł natychmiast c:to od ~azu ta,kl sam usmrnch ~a tw~rzy 
dra Arbuzowa! który z?1ał jego ,kryminalną prze- gabinec~e komisarz.a. Jecllen trzymał go do pro/kuratora, zawiadamiając go, że Plewskiego.„ .. Patrzał na W11dowrnę„„ 
szło~ć •• ~alWllld s1iedzdiał. bow0ie.m w Ab~egryce zarekę drugi zbierał już strzępki po- morderca rfalwin.owej ziostait schwyta- W str.onę trZieciiego rzędu„. 
w więzieruu za e rau acJe„. ziwnym z ie iem ' . . · . T . d t ..;1,_. N' 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serell i zmarł dartego listu z chodnika. ny. o mu s~ę WY awa10 UJL..iwne. 1e 
w obecoości.Zię!ka. Teraz pod~j~enie pada na - Pan pozwoh„. - rzekł wywia- Nasitępn~e wezwał dJo si·ebie Wichro- sl'_vszał .nigdy o tym, że jego 7ona zna 
n~ego. HalW}D rue chce ~0 bronić, w~b~c czego dowca trzymający go zia rękę. - Co .1ia. Plokaizal mu zlepiony Hst i zapytał: Fiewsibego. Nte mów1l1a mu w każdym 
Z1ęte}' musi • ukry~ać się P,ned P<>,licJą. G~y tu' C . · ·, d t . raz '1e n· gri>., 0 t 
b7ł 1uż w mebezpieczeiistwte, zaopiekował się pan ma„.. - zy przyznaJe się pan o ego, I 111 u.y ym. 
nim Mściciel, który przyjął go do swej gwardii, - Nile„„ to jest„„ - Wi,chrioń ·nii1e że chciiaJ pan ten l1rst pod'rzeć? Killkakrotnie prosiła go„ żeby wciąg-
składają<:ej się z dwóch zaufanych pomocników, mógi~ dJokończyć, sł1owa uwięzły mu w Wichroń miJkzał, patrząc na komi- nąi ją do towarzystwa aktorów, z któ-

Alla Nt,!~~zoną Ziętka Jest młoda, przystojna gardle. . . sarza spode 1ba. . . r~mi dość często spotykał stlę w ka.w_iar-
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, lm~ty1nildow111e chc11ał STę wyrwać. - Proszę odpowi.edz1,eć„. - przy- mach, ale Wentzel zawsze dawait JeJ na 
posiad~jąca. w swym ~fątku ~y;lko medalion, vViedział, że ternz jest to dlań jedyna, znaie się pain? „. to wymi1jające odpowiedzi. Nie wi.edział 
sdtan1. owtącyt Jedłyną ~p:uąd~ę f>o 1e1 mdak1f"· wz m

0
e· ostatmLa deska 11aifumku. Ale obydwaj - Tak!.„ Ale jestem niewirnniy!.,. - dla cz.ego tak czyni, ale ni.ezawodmy. d n-

a 1onem ym ączą illę z1wne wypa „„ n - . d „ ~i· ł ł w· h . T 1. t l t t k k ł , · d i d 
te&ie Arbuzowa Ziętek znalazł n~is: _,,Uprze- wywia ·owcy 1·rz.ymaJJJ.. go mocno. z;i.wo a ie ron. - en is zna iaz em syn• t aza mu trzymac zonę z a :ir q __ 
dzić Ziętka, niech pilnuje medahonul" Następ- - Pan wróci z nami..· Pan komisarz pr1ypadikowo. środowiiska aiktorskiego- Wentzel miał 
nego dnia. Rudziak napada. na J11:dzłę i c~ce jej bardz·o się ucieszy„. - rzekł drugi wy- - To już potem wyjaśnimy. „ Na ra- zaufan~e do swej żony i dalek; był od 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, · d · ~ - ''lku · · d , d 1 ł . . l" .. · h d · , 1 t • · 
lecz po pe\vnym czasie medalion znikł w tajem- wia o.wca., . . . . . z~e .l\.omu?., Ję panu, ze 1owo zna az ws~e ~~c. po 'eJrzen'. a: e.„ rzyma1 . się 
niczy sposób. W l'ch11on JUZ się me bromJ. Byl zdru- .s1ę I pan Jest aresztowany! pohcymeJ zasady, ze „dwa zamki są 

Halwin nl.e zadow!llił .się ~mierci!l J\rbuzo. zgotany„„ Ni1e mógł Siobi1e dlarować, że zawsze lepsze i pewni1ej1sze ni.ż jeden"„. 
wa: Przypadkiem dowted~ał s1~ że 1ego żona, 
Renata, komunikowała się z .tTl'buzow,.m. Na Rozdział 58 Znowu spo.jrz.ał na ż·nnię· Tym razem 
~eisfe zmarłego Arbuzowa, po~stawił więc nic mi1ał1a l1ome·tki przy oczach. Ale śle-
f1kcyJoego, swego dawnego loka1a Jana, by arg-'o„n• ~v11· '° d „ . k . l . . . 
w tea sposób zbadać tajemnicę żony. "1 81111 I -., ~ „ '-' ~ąc J'eJ w,zro , zauwazy, ~ ze oczy ~eJ 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała biegały wslaid za Plew.sik1m na scenie. 
~ik~yj~eg? .Arb.uzo'!a, który .zdążr,ł j~.dnak prze- pOD18 e_ODll• IQ.1ar~O Widocznie ni1e spuszczała zeń oka· On 
swi~th.ć JeJ ta1emn.1cę i stwierd~ć, iz był~ ol!a ~lll 16 ~~ 41 równi1eż korzystał z każdej okazi!. by 
szpiegiem.„ Halwmowa zagroziła mu śnuerc1ą · , · · · 1 · · 
za wykrycie taJemnicy jej życia„. Pani Renata 1 l 0 h ""b k C . biJ któ rzucie JeJ z.e sceny rneznaczne, ecz iaik-
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- Wentzie wsfa · detc nął g.,„ 0 0 - zy są już moJ'e , ety, re za- ż~ wymowne spojrzeni·e„„ Czy inni zau-
ki, Ilony, obydwie bowiem_ matka i córka_ jak czl·owi1ek zmęczoniy oiężką pracą. Na mawiał·em? - ziapytat. ważyli to również? . 
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora prngu stam.ął Żmure'k· Kasjerka poznała go i odparła: W t 

1 
t . ł· „K . d 

:Władysława Wichron.ia. - Cz"<r to prawda? - zapytał. - - Pani komisarziowa już je zabrała. en ze wą p1; . az y pochłonięty 
Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar· J 1. d N 21 2 by! akcją E grą aktiorów. 

twę w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. \Vich11oń przyznał się d!o zamordowanlia rzec] rzą „. r. ii 2„. Gd , dł , ~· . 
Komi_§arz ,Wentzel każe go aresztować. Jed· łialwiinowej? - Dziękuję uprzeimiie·.. ' .Y na scenę wsze gos"'m~11e wy-
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- _ Niie przyznai s•i,ę.„. Ale się zdra- Wentziel wsziedt dto foy.er.' Przedsita- stęP'UJący aktm, saila zagrzmiała od 
z!o;'lych .u Wichroni,!l listów, że łą~zyło go coś dzi·i... Oto Hsit, jaki przyłapaJillO w chwi- wienie Już siię rozpoczęlio. Odda:t Slzybko oklasków. Teraz wszystki1e oczy byty 
z Je~o zoną„. Komisarz Wentzel Jest tym od- 1 d h . ł d , ptas!ZCZ do gatdleroby. Billeter wpuści-ł zwróoonie na ni,ego. Plewsiki odsuną! s i ę 
kr}'C1em zdruzgotany„. i, g 1y g;o C atal po Tzlec .. „ d I 1 U · dt 1 · 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił Żmuirek nachylit się niad stołem. gJ na salę. na a '.SZY P an. s·ia 1 z eweJ strony 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego _ Ale może pC!!n komiiSarz zechce na przy ściani1e. Twarz pani Toni odchvlaa 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w - To wspaniaił1e!.„ W~nszuję panu rn'Zie U'Sl1ąść 11la dostawionym krzesełku„. się z J.ekka na lewo · 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna komi'sarzowr!„. Sukces ni·e lada!... Mo1r- · „. . 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu -· szepnął bileter. - Trudno teraz się Wentzel pio raz drugi ota:rir pot z czo-

. . . · derstwo ttalwinowej wyjaśnione!.. Ca- d ć t N 1· b t znajduje się medalion z '!dpowted;Dim napisem„. . . , , 1 osta .„. a·„ a sa i y o n;1ewątpliwie bardzo 
Cz~rny Król zapala s1ę do te} roboty i po- la prasa poda .nit110 tę w1adJomosc .. „ D~- _ Nie trzeba ... _ mruknął komi- duszno. 

stanaw1a wr!'z z Tuzem zagarnąc w swe ręce rektor fabryki mordercą!.„ To przecie p t · P . . . . • , 
spadek Jadzi. sPnsacja naprawdę -wspaniała' Czy sarz. - ~s OJę .. ·, . . ' rzyszło mu w teJ chwih na mysk 

W międzyczasie nadszedł dzied ślubu Ilony 'k . b d l . . ' ···Ół ? Oparł s1•ę o SCNłltJ.ię· Wz.wk Jego w i że niie zwracał dotychczas uwagi na 
z Wichronlem. Mimo źałoby z nowodu śmierci pnin O~hsarz a a go. JU~ sz,cz,eg ·OWO. pierwszej chwiJli nie mógł przywyknąć l częste odwiiedzanie teatru przez żonę .• 
HalwlnoweJ pałac wyglądał niezwykle uroczy- -- N11e„. Po tym h!śoie kazałem g-0 d10 panującej na wddowni ciemnoścL., W d t · · ik d . 
ścle. - • odprowadzić„„ Ni'e mam już sił... A zresz M k b ł t · k · ·, , . Y a 0 mu s:ię. P'On.t'e ą naturalne 

Przed wieczorem Wichron, nosząc Juź Irak I , " p _ ro . .Y ym . wi,ę SZ:f, ze na scenae [;:mia by!,a dawmeJ aktorką drama ty cz• 
lakierki, wszedł do biblioteki pałacowe!, by t~ . po~ie.m i;anu . s~czerze·.:·, rzyrze rowmez byJ,o memal ciemno. Słychać . ną. Pochodzita z Rosji skąd u.:-i ~ kla po 
tam zaczekać .na nonę. Nagle w Jedne) z kslą- kiem zome, ze p6Jdz1emy dz~s do teatru. byl,o ty~ko przytł'umi.cme :rioz.mowy bo- Vv"'buch 1 „ b •1 . . k· . 0 
żek znalazł przedśmiertny list HalwinoweJ, Człowi1e'k nigdy nie ma chwiJi cza'SU dla ha terów sztuki. ~. . ~ rewo. UCJI ? ~~ewie ,eJ . . L-..o­
która wskazywała_ na niego Jako na swego siebi,e„ .. A pan wie, )a:k moja żona uwiel- Wreszciie na sceniie zapłonęło świat- dzi~~ J,eJ. ~do~ah. wywi,ezc .tr~chę kosz­
mordercę. Wlchron chowa ten list . do kieszeni, bia teatr Zostawiłem więc dalszy oiąg ł . dbl k ..:ilł 6 ,„ 'd . to\\ nosci I dzięki. temu załozyh na Mont­
gdy w tel samel chwlli do biblioteki wchodzi .„. . . . o ł o aSi paui r wmez na w v owruę. martrze w Paryżu nocny lokal· Tania 
wywiadowca z Urzędu śledczego, który Jlo are- prz:esluchama do Jutra ... Grunt, ze ma- Tt:raiz mógł poszukać żooiy.„ , I• d dó . . d . , . , , ·.' 
sztuje. Wic~roń staje przed kcJ!!-isarzem ~entz.- my już dowód w rękach. Zechce pan Puerwsizy rząd, drugii, trzeci„. Oto I~ ~ a P~. w~zas zye\\ czyna, . \\ yroz­
lem,. oskar~ony ~ zamo~dowame !fal,win?we1: tylko na jutro na godziinę ósmą z rana siedzi w samym środlku Przy n'ej ł-1 ma:ą7~ s;ę niieprzeo1ę~ną . uro.dą, z za-
Kom1sarz. nie moze ~u Jednak dow1eśc wtny ' poprosić łfalwiina i jego córkę. k , ~ „. ·~ wo zd1 oscrą prz~glądafa się p1•ekrnc wyma ... 
postanawia go zwolruć. ne mes o. lowan1ym pi1esn i1ark·om i subretkom w 

. Rzekł . więc .do Wichronia: Zamknął szufladę na klucz i wł·ożyl Mógłby tam przejść i usiąść, a1le ni,e s·epufącym w · tokalu Po k , _: ~-

d 'ść_dwiłdzdę, ze Mz panem nap;~wdstę. trutno palf.o. · Szybkim krokiem szedł przez. chciał przesz.kadz.ać.„ Patrzał więc na I s~koły sama zcl!eci:rdiow. ~ , t·a 
0 

Us· ?~·~~emu 
OJ o a u„. cze rzeczyw1sc1e ę my ę„. . 1. K','k· 'b ~-~ 'ł . ; dl l k dl . . . „ . « V. CJ J, rzy-

Proszę mi ~ybaczyć„. Pan jest wolny„. c1~mne u v~e. ·m a oso UIMOTI1·~ i:iu się ~onę z a ·e a, . są ~ąc,. ze przyciągn.i1e s.złości, wsitępując do rosyjskiego zespo-
Zadzwon1i. z s:zacunk!.em. Wentziel odkłon ~, Sl'ę au- Ją &wym wzroikLem i da znak ręką, ze łu aktoirów występujących p „ 

• - Proszę zdiąę kajdanki panu dyrektoro· I tomatycznue. \Vreszciie zatrzymał się , iv7. jest. ' . w~ . rancJJ. 
wi„. Pan. dyrektor iest . wełny„. . • •przed gmachem. teatralnym gdzllie ciąg-I Ale pani Taniia niie piatrzala w iego ~e~itz_el pozinał Ją pr.zed pięciu laty 

Wywiadowoa spełruł rozkaz. W1chron wstał! . . .' . . . • Il't R1.werze Zakochał sj ę w n·e· d· 
i odetchnął głęboko. naJ się długi sznur dorioze'k i aut. W hal'lu 

1 
strnnę· JeJ pi.ękna Jaisna gtówka zwró- 1· . b r · t. 

1 
·1 J o iazu. 

pc!no było ludzi. Przed kasą wi,! się ogo eona byifa w stronę sceny. arna ~} sen _ymenta n~, a pr~yt~m 
_ Wi,ę c„. mogę odejść?„. - zapytał, I nek prawdziwych miłośników Melpo-1 - Teatr jest jej pasją„. - pomyślat Tcz,uł: P~"i.ąg doka:vłant~r~ i~zegn. ~ rei.a: 

k . 1 N 'd · · 1 , . ealr nie zaspo· o.i ani 1eJ amb· ~ 11 am 
nie wi·e rząc jeszcze sloworr. om1sar~a. menI)Y„., . t . db , . --:- aNw11 otwm zap-omma o ca ym sw1e- poiądań· · "'-· , 

_ Tak„ -- od·narl kom;sarz z za- I Z iS mia się o yc p1·erwszy wy-ł cie.„ awe o męzu.„ / 
km. · l steIJ zm.akomitego aktora zagranicznego. Na coraz bardzLej riozwidniającej się D . . 
Wich:rioń 51kJ!i0nLl si ę lekko i wy- \Ventzel z trudem przecisnąt się do ka- scenie roizgrywała się jiakaś dramatycz- a)szy Csąg jutro 

szed!. ~ na aikioja, której Wentzel j.es1zcze n:e ro-. 



Str. ~ 6.XI Nr. 81 O 

~!!~w;.~~~~i;~~!;~!·~~~~~~~~~1~/ 0~:~:~~~c~~1~~~~~1;~~~[s~~~~~~~iJ~~'~'ó~g~~y-
w dzi i . I . 381-3-0 500-34 528-21 668-28 1029-411 L ó 6 1· d . s e1szym osowanlu 3 proc. 1203-23 1422_ 21 939_ 2 1381_ 16 1532_ 33 w w, 1stopa a. 

premiowej pożyczki inwestycyjnej II-ej 1 B56-8 1088-12 1756-47 1892-8 2029-12

1 

Przed trzema tygodniami zaginął 1 '{-
piecznie bawić się nabył on ubranie cy­
wilne które wkładał wieczorami. 

emisji główne wygrane padły na nr. nr. ~~~L1~ ~~~~ 3~~~ ~~iI4 ~~~=~~ I
1
etni uk~eń si~dmej B kl~sy gimnazjum 

(pierwsza liczba serie, druga obligacje): 4838-22 5498-34 5i11-12 5929-33 6013-21 wows tego, a~ aran, syn emery-
6127-48 6746--8 6316-30 6395-46 6599_ 21 towanego urzędnika. 

W końcu postanowił uciec z jedną ze 
swych ukochanych. Nabył motocykl. 
aparat fotograficzny itd. l znikł ze Lwo 
wa. Zł. 500.000 18493 __. 14 6757-42 6764-48 6949-42 7365-47 7076--23 OC. tego czasu trwały poszukiwania 

Zł. 100.000 2369 - 14 7492-33 7923-35 8779-22 9308-22 9468-46 za tujemniczo zaginionym a dopiero Obecnie odnaleziono r.o w Gnieźnie, 
skąd etapem odstawiony będzie do mia· 9570-16 10128-8 10453-:-41 10478-34 10039-8 . • . ' bł 

Zł. 50.000 10452 _ 45 10579_ 28 1072z_21 10868_ 16 1211~47 dz1s wyszło na Jaw. że wraz z c opcem 
12972-16 12527-3 12639_ 8 12968-33 znikł" z domu emeryta oszczednosci w sta rodzinnego. 

Po zł. 10.000 172 -10, 598 - 10, 13267-2 13250-41 13146--41 13266--33 wysokości 5000 zł. 
1086-1, 2559-42, 3239··43, 4244--44, 13316--3 13476-2 14744-41 15095-35 Pieniądze te roztrwonił on w dO'bra-
4179 15497-12 15730-47 16112-23 16353-42 ,. · " l lil1lll J ._ -

-36, 5011 • 47, 5039 • 22, 7186 • 17, 16345-23 16722-48 11369_ 30 17446-28 nym towarzystwie, do którego na e-. ~:rrze «eE:11u.,~'!iHill!;ie 
1385 - 6, 17767 • 15, 20465 - 12, 22743-33118205-28 18350-23 18498-48 18613-8' żeli jego koledzy, notoryczni przestępcy , Lódź, 6 listopada, 

119144-35 19313-48 19408-28 19522-21 i damy z półświatka. lgr). - Sledmloletnł Josek Sarna, zam. przy 
S.000 zł. na n-ry: 253-2 325-40 812-5 19827-8 20402-47 20425-46 20647-12 Ch f l l h t ł 

974-14 1060-41 1363-5' 2814-17 3101_ 27 20697-46 20900-41 21044-22 21129_ 34 łopiec wynajął za s atszowanym ulicy Piotrkowskie, 1~, .prze ee any zos a .Przez 

3297-42 3739-37 4Z34-40 4260-4 4326-13 21492-3 22137-21 22157-4ó 22304-3-0 dokumentem garsonierę prz:v ul. Potoc- auto na ulicy Gdansk1e1, w pobliżu domu nr. 23. 

4436--19 486&-45 6128-39 6355-3 6630-15 22562-21. kiego i tam urządzał libację. By móc bez Dziecku udzielił doraźnej pomocy lekarz pogo-

6947-15 7015-28 7402-14 7430-46 7188-25 ~~••••••••()~•e?~o••••••~••.,..•••••••$•·)•••••• I towla ratunkowego. 
7545-36 8531-39 9734-23 10595-19 10947-13 • • • 

rnrot=ió 1fli~151 i1~~3L-4~4 . i~f~3-f~ Wye1ągn11 reke do głodnego współbrata 
~~~r~~ ii~~~ gltł~ ~~Mt:!i Złóż of i a re na Pomoc Zimowa dla bezrobotnych 

Połlcla ustaliła, lt winnym przejechania był 
szofer taksówki nr. 217, .Edmund Nowak, za• 
mieszkały w Słotwlnach, powiatu łęczyckiego. 

Dochodzenie w toku. 20560-28 21243-17 21412-32 22194-33. . 'I 

SPRZEDAM tanio czterolampowY ra­
dioaparat na prąd z wbudowanym 
głośnikiem. Dzwonić tel. 22-225. 5 

DZIŚ PRfMIERAl Wielki film erotyczno - obyczaioWY p. t.: ,, . .,. 
W rolach gl6w.t 

Harry Baur 
~ lnkiszyniew· 

A.fi d · ż #- fl · ~~~~~~~~~~~~~~~ ~ daIŚzej nia temat ten dyskusji. I Widok pompatycznego Hiszpana, 
" n r $ e J a n s 1 

• ~~ Zresztą ten epizod z pięknym flan- podtrzymującego bezndmie swoją sto 
sem był czemś zgoła ordosobionym, al- kilogramów ważącą poloW.ii<;ę był tak 

I ( h P I. e r w· s z a m 1· ł o· s' c' bow1em i1rnni w.Lelhidele Grotomilrskiej I pociieszny, że Julia musila.ta parsknąć 
, rekrutowa1H · siię już zupeł1n.i1e z innych śmiechem, co si~onfunc1owail10 tak bardzo 

sfer· mark·iZa, że, strnciws.zy równowagę, 
Lecz chociaż n1ejed'en utytułowany runął jak d!ługiłtl na lód, pociągając za 

" 253) 
i zamożny cud"21ozri.emie.c Stkła<lał u stóp sobą małżo'llikę. 

Pcw;eść spółczesna 'd/ pi~knej Poliki swoje serce, ona wcj.ąż Dwa dni potem Grotomirslka sp.ot-ka-

Danuta Kresińska, eksredjrm'.lc'l 
gaz;mie bławatnym Jana Zary$Zl 

ieszcze nii•e mogta naitrafić nia swój typ I ta. go w iai'kimś barze. 
w m11· Pierwszą Jej przygodą był tam mł·o- i ni1eraz, rob~ąc przegląd znajomych, ja- Tym razem maruz był sam 
zosia;e dy trener, który ucząc znudzone Ame- l.<;,c.h pozinala zagran:i•cą dochodzić mu- Na w:idOlk uroczej Połlk11 wpoo.wnym 

zredukowana. 
Nie mogąc znaleźć prac'} - mając na 

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· 
sza. 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da­
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku. zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena. Karola Omicza, 
który - ciężko chory - żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem 
u Julii hr. Orotomirskiej. Miedzy szoferem 
I hrabiną zawiązuje się plomienn:v romans. 

Jas:rrow~ose Szwedki', przyciężkie 
.Niemkii, peline temperamerutu paryżanki 
- . wiiecziru~e zakochani Wł·osi, weseli 
Węgrzy, kngJiicy i Amerykanie two­
rzyli istną mozaikę n.arodowościiową, na 
której tle tembardzi1e egziotyczniie od­
bijał się btały turban indyjskiego ma­
haradży lub zad!umana twarz perskiego 
ksi·ęcia. 

Trilumfal111lie, niby ty~iąc naiglośnilej-
5zych toastów, huczała symfJnia upoj­
nego karnawaitu Sankt Moritz. Nic też 
c:buwnego, że conz mocni1ej przygtusza­
t(;I ona nutkę prostych - niby piosenka 
pastusz.ej fletnii - wspomni1eń o Staszku, 
że ooraz rzadziej myślała J n li a o ci· 
chym sz,częśdu myśliwsikiego domku. 
zgubi1onego w bezkresi·e zi,elonych Ja.: 
s!-w i fi.oitkowych wrzosow isk. 

rykanb i szukające tanich awanturek si·a·ła do wniosku, że jednak najbardziiej ruchem włożył moookl i zbliży'ł się do 
Prancuzki jazdy na nartach, cozbesh\iil ze wszystbch podobał j1ej si~ę Wtodzi- ni·tj i>et-en podrygów i reweransów. 
się do tego stopni•a, i·ż zdawafo mu si:;. mierz Zby1ińsiki. - Wrtam, witam! - Z)acząt z pato­
że żadna z cud:wzhemek ni:e oprze się Bogaty przemysłow:i,ec, zwi·ązany sem- - Piiękni1eje paru z każd'ym miesią­
uwod1zi,c;i1elsktej sille j1ego spo.j,rzeń i mu- mocno z iulteresami swoich przedsię- cem!„„ I coraz bardziiej upodabnia s.ię 
slrułów. biors·tw, wrócić musfa1 na czas jakiś do pami do jaki1ejś nadzi,emski1ej zjawy!.„ 

Gmtomirs1ka, zaangażowawszy pięk- krnJ:u, obilecując, że w pofowi·e karna- - A pan, markilzie, jest w dalszym 
nego Iiansa na trenera, niie miała jednak wału zjaw1i siię w Sanlkt Mor.iltz. Naraz1e Ciągu nńepoprawnym komplemencistą. 

w glowi1e flirtu, ale chciała poprostu do- dawał zniać o s·oMe, pi'Sząie pełne niiedwu I cóż powiedzi1alaby na to pańska mał­
skoniaHć stę w sporcie, który i>aisiono- znaczinych ndJedomówteń liisty. I rzecz 2.onka, gdyby uslysiz1ała g,o opowi1adają­
w~! ją coraz barci'zi:ej. dzi~ a: Julia oczekiwała przyjazdu je- cego przygodni1e spotkanym panvom po-

K~edy w1ęc rozzuchwal1ony trener g~ bez lekkiej tęsknioty„. dobnie dusery? 
pozwo!H sobie na bardzo przejrzystą Narazi1e pozwalała adio1rować się im- Na dźwięk słowa „żona" don Miguel 
aluzję, JuTria z mtcjsca pod'Ziękowała mu nym - zawsze jedniak trzymając ich rrzglądnąt się iakgdyby zatrwożony 
za jego dalsze usługi· od si1ebie w przyzwoitej odległości· ni,eco, poci.em machnął ręką z wyni-01słą 

ttrahtna nte omi1eszkala potem -ni1e Zn:sztą w zachowaniu jej byto ooś ta- fanfaroiniad1ą: 
bez glęhoki1ego oburzenia - opowie- kiego, co nigdy rui'e pozwalafo, nawet - Ach, moja żon.a musi się przy­
rizl1eć o fakcte tym swoj'ej cdiotce, która z.ichwalszym adoratorom, przekmczyć Z"IYCZaić w lmńcu, że posiadam u kobiet 
powtedztawszy to i owio pod a·dresem pewnej gran:i·cy.„. tyle powodlZienia! 
zuchwalstwa r1ozwydrZ'onego pwletar- Ze starych znajomych w po!owi1e lu- Tu nachyLiwszy siię na·d Grotomirską 
i.atu, dochodz:Ua do k·onlkluzji: tego zjawi'ł' siię marlki!z don Miguel Iro- z.ac.zął szeptać namiętni1e: 

- BarcjJzoś mądrze zrobiła, żeś od- carnte. · - Hrabi.no, czy nie roz1umie pani. że 
stawi·la g.o z mi1ejs·ca!... Bo, widzvsz, ko- Wild.ocmie bardziO atrakcyjna musfa- małżeństwo moje ie.sit tylko aktem zwy­
hi·eta talka, jak ty, pozwalająca sobie na I la być suma dalarów, jaką po.siadała cndnej rozpaczy - że k<ochalem i ko­
iaki'kolwi,ek fliirt czy to z trenerem, czy amerykańska milionerka, skoro już od ch<lm tylko panią, tyliko ciebre, ty okrut 
loirnjem czy szoferem, aut,omatycznie niesi1ąca „potomek księcia Alby" byt j·ej na boginko z chtodnej Północy! Ach, 
wykreśla sLę ze sfery, do której należy. pn>.W1owiitym matżonk~em. gdybyś wówczas ofiarowat,a. mi bodaj 

To słowo „z swferem" wymówi1ła Gr.otomirska spotka.ta się z nim na Jedno dobre sliowo, żyoi:e moje p.opty-
barnno·wa z ta!kim naai·slct.em, że Julia 1,1i•zi1e. nętoby zgota innym korytem. A tak zta­
romyś!ała mimowoli: Nowolkreowana markiza uczyła się malaś mi życi,e i wykoleiiłaś dosiczetnie. 

- Czyżby jednak cioffi<:a podejrze- z bardzo ki·epskim rezultatem jeżdżenia - Ja panu ztamatam żvcie? 

Powodzeni.a miała w tym 
bardz,o w.i1eie. 

okresie I wała mni1e o romans ze Staszkiem? nd lyżwach, w czym asyst<lwal jej mal- \.I zruszy I.a ram i1onami Grotomirs•ka-
1 bardzo dyplomatycziniie unikneta żonek.. (Dalszy cią2 iutroJ. 



Kt1 otrnma Wi~ł~I Honorow1 BHro~~ ~1ortow11 
Pozbawieni czci obywatelskiel 

nie mogą wy::i~;>owat w 11\t:· 
'lach płłłU!trskiCh 

Kl'altów, 6 listooada, Na liście kandydatów znajdzie się prawdopodobnie Chrnl -
lewski.-Duże szanse Mportil strzelecko~łucznłczego ..• 

Krakowski Okręgowy Zwiazek Piłki Noż· 
neJ zwrócił się do wszystkich klubów okręgu 
z przypomnieniem, że w ltlysl t>tzet>lsów w dru· 
ił'nagh 1tt01t1t wY!tęfltlwtłć tylko uacze. kttlrzy 
nie stracili pnlw obywatelskh:h. 

Corocznie przy końcu roku Państwowy 
Urząd W. P. nadaJe za najlepszy WYczyn poi· 
skiegt:I sportowt:a Wielka Honorowa Nagrodę 
Sportowa. NastępuJe to zwykle w claitu stycz· 
nia, ale Jhż od listopada poszczei:tólne związki 
zastartawlalą się nad ewentualnymi kandyda· 
turami. 

Dotychczas nagrodę te zdobyli: 1927 rok -
Konopacka • Matusz~wska (lekka atletyka}, 
1928 rok - Konopacka • Matuszewska (lekka 
atletyka), 1929 rok - Petkiewlcz (lekka atlety• 
ka), 19ił0 rok - dwó!ka Budzyński I Mikotał• 
czak (wioślarstwo), 1931 rok - Kusodd!>ki (lek· 
ka atletyka). 1932 rok - Walaslewlczówna (lek• 
ka atletyka), 1933 rok - Walaslewlct6wtta (lek· 
ka atletyka), 1934 rok - Walsówna (lekka atle· 
tyka), 1935 rok =- Verey (wioślarstwo). 

l(onopacka • Matuszewska zdobyła swą na· 
grodę w roku 1927 za ustanowienie rekordu 
światowego w rtucle dyskiem, zaś w roku 1928 
za zdobyi.le mistrzostwa· olimpiJskłel!io. Petkle· 
wici otrzymał nagrodę ta zwycięstwo nad Nur· 
mim, dwólka Budzyiiskl • Mlkołalczak za zdo· 
bycie mistrzostwa Europy, Kusociński za liczne 
sukcesy międzynarodowe i rekord światowy na 
3 kim., Walaslewlczówtta w ·roku 1932 za ml· 
strzostwa ollmplJskle a: w roku 1933 ze rekor­
dy światowe, Walsówna za mistrzostwa świata 
w rzucie dyskiem, a Verey za mistrzostwo fu· 
ropy, 

Narazle związki nie zgłosiły Jeszcze swych 
kandydatów. gdyż termin nie został leszcze 
przez PUWP WYznaczony. Odnosi się Jednak 
wrażenie, że ostatnie dwa mleslace roku nie 
przyniasą Już żadnych nowych kandydatur. -
Według przypuszczeń naJwleksze szanse w ro· 
ku bieżącym posiada sport strzelecko • tuczni· 
czy, gdyż Kurkowska • Spycbalowa zdobyła łu· 
cznlcze mistrzostwo świata, Kiszkurno został 
mistrzem ~Wiata \v strzelaniu do rzutków, a Ka· 
raś zajął trzecie miejsce na Ollmoladzle w strze 
laniu z karabinka małokalibrowego. Poza strzel· 
cami kandydcwa~ mogą tenlstka .Tedrzejow· 
ska za zdobycie trzeciego mlelsca w Wlmbłe· 
donie I tytułu 6-el tenisistki świata. Z lekko­
atletów mogą być brane kandydatury Walasie· 
wlczówny za wiceml11trzost.wa oilmoiiskle w 
biegu 100 mtr., Wajsówny za wicemistrzostwo 
olimpijskie w dysku, Kwaśniewskleł za trzecie 

Zbyszko-Cyganlewicz triumfuje 
w Londynie 

Londyn, 6 listopada. 
Zbyszk9 • Cyganlewlcz walczył dwukrotnie 

w Londynie. gdzie w chwili obecne! !est Jednym 
z najbardziej popularnych zapaśników. Pokonał 
on zdecydowanie dwuch angielskich zawodni· 
ków Johna Ootcha I Mike Palmera. 

TrzeJ pięściarze Polonii 
zostali zawiesieni 

Warszawa, 6 listooada. 
l(Ierownlctwo sekcll boksersklel Polonii po· 

stanowiło zawiesić w prawach członków 3·ch 
pięściarzy Polonii, Pabisiaka, Welmana i Wł· 
zlńskiego za nieusprawiedliwione niestawienie 
się do niedzielnego meczu z Makabi. Obecnie 
prowadzone jest w tel sprawie dochodzenie, któ 
re wykazać ma szczegóły cetel sprawy I spo­
wodować ukaranie winnych. 

Konferencja tenisowa 
w Budapesztie-przeło2una 
Zarząd Polskiego Związku Lawn • Tenisowe· 

go otrzymał depeszę, w które) węgierski Zwlą· 
zek Lawn • Tertlsowy zawiadamia o odwołaniu 
zapowicdzianel na sobote konferencli tenisowe! 
w Budapeszcie w sprawie zor2anlz<>wania roz­
grywek o puchar środkowo • europejski w roku 
przyszłym. 

Jednocześnie związek węgierski wyznaczył 
nowy termin konferencji a mianowicie na dżieó 
28 listopada. Reprezentantem Polski na tel kon· 
lerencll będzie Inż. Eiger. 

W: adomośd pfłkarskie 
Union Touring roze~;-a w nadchodzą­

cą niedzielę na własnym boisku spotka· 
nie towarzyskie z silnym B klasowym 
zespołem K. P. Zjednoczone. 

LKS postanowił odwołać się do wyż­
szych władz w wypadku, gdyby mecz o 
mistrzostwo klasy A z PTC, w którym 
jak wiadomo sędzia popełnił kilka omy· 
łek, z·wervfikowany został na korzyść 
kh:hn pabjanickiego. 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie mecz piłkarski o tytuł mistrza 
klasv B międzv Wiidzmvem II a Sokołem 
oabi~nickirr-

mleil!ce w tJ!tCi:eple, l(ueharsklt.\ict> H lhtiltłl 
sukcesy mlędzyrtarodowe I Nołe1to zll t>okollilllh:! 
mistrza olintpłlsklego lsobUllo. 

Listę kartdYdató\V dopełnić mute łe&zl!te ekl· 
pa konfia w ollm1"111klttt wszeclłl1trortttvm ll:Ułi• 
kursie konia wlertchowego (tbtltl, l(uleua, totm. 
Kawecki, rotnt. Ralcewkz) za dl'li1dil tttłełsi.e. 
piłkarz Wodart, który był nallePHYlll !!lttił'" 
dłowym Ila tutttlelu olltrtbll!ltltłl I 1111rclatt Matu-

8Ufz St złt piąte ntleJsc~ w GllmplJsklttt lton!cUI'· 
ele skokow. 

Oyć HldH, łe Wysunięte będa l1!11Uze kltn· 
d1•dtttury Wloilaru V@reva ftrte'11e t11leh1ce \v 
ołlnlPllsklm bleau Jedynek wlo,lanltll!H), bi· 
wlarltl Nelirlngowel (ta rekord światowy w bie­
gu 10 kiru.) I bok~etll Cht111elewsklel!fi za 11uk­
ce11y rta Oi!mplaiłzle I czwarte rttll\l11ce w wa­
dze ~rełfnll!l. 

: ' '>' ;,.,,~ • ' - ' - .- I • ... . - , _ - - - • • ~l ~· • ' r v • 

Kiedy walczyC będz~e c~ acov!a 
w turnieju pa~slw środko\\lo•eui'ope~skfoh 

U!!ta!Ottv na kofiłcr~rtt: I hokeluwel w Pra• ! 27 ~ 28 !itycznl:i.! Eł(E Wiedeń = L te 
dze terminarz rozgr11wek o puchar środkowo· I Pr&!Jlł• 
europeJ!lkl pt!edstawht 111• rtlistępulacot W Ph!rW!!Hl grupie grttla Wiener łlV (Wle-

21 - 23 listopada: = bKE Dlldll.oeut = .Wie• I deti), lłl{l~ (buda1Jeszt), telenhon Club ltontan 
ner EV (W!edetl). (llukru•e@d) I Spartll (PtnJ!a), zaś w dritleł gru-

l - 2 grudnia: Spflrtll (Pta~a) - Wiettel' 1 ple L fC (lira:ut), El(~ !Wiedeń) i Crfttovia 
EV oraz Telephon~lub Roltletl (Buklltt?ut) ~i fł<taltów). h\el!zo CrnMVll odbywll~ si.i bętłll na 
BKE (Budapesd). lodowisku w ł\1ttówle11~h. ,lak Już Plldawttll~lttY 

5 - 6 grudnia: Cracovia (l(rnków) ~ t TC w podanYe!I wvteł dWUdllltJWYch terlńłna&lł. -

Karani sądownie z utratą ezel obvwatelsklel 
hle mogą brać udziału w żadnych zawodach.~ 
Za wstawienie do drużyn zawodników, pozba· 
wionych czci obywatel!!kiel. kiero)Vnicy sekcyl 
piłkarl!klch będą 11t1rbwt:1 klltanl. 

Równocześnie związek przy9om!na swym 
klubom, że należy bezwzględ:tie zldaszać do 
okręgu wszystkl~ file!izczęśllwe wypadki, które 
żltsiłY w C!ll!!le zawodów, tretlłngów I t. d. 

o rewanżowy mecz 
Cracij via..__ Ruth 

Kraków, 6 llstooada. 
Cracovia otrzymała od Ruchu propozycję 

rogegrllnifl rllWll.hżoWei.tl:I tnl!l!tli na Slasku. 
Ślązacy proponują terminy: ll9 b, m. lub li 

grudnia. Sprawa '.lldeeydowdha ~l!tahle ha nal· 
bliżst).'111 posiedzeniu zan.:adu Craeovil, 

W dtt!u ~2 b. m. tracovla ara~ bedzia we 
Lwowie. · 

Hebda nie był pijany„, Praga oraz EKE Wiedeń ~ Sttarta. I pierwszy ter111ln tatezerwowany Jest na ltłllcz 
8 - 9 grudnia: Sparta - B_l(E th1dape11it. t> puchfir1 a 11rugl lltt mecz towarzyski, .Jedynie 
10 - 11 gritdttia: Wiener fV - BKE budll• . tylko rmm~e tclephon Club tłonmn - Wl111ter Warszawa, 6 listooada. 

peszt. I EV w Uulrnref!z~le odbc:dą dzlc1i uo dttlu o tiu· Polski Związcl< Lawn • Tenisowv przepro· lił - U grudnia:: Bl\E BUtllloent - telo• chnr. wnfł1:!ł dtidrndie11!e w sprawie oorażlU I:tebdy phon Club Rbńltttt. I Po zak1llictl111lt1 fl)tgr~wek w i:ruuach, ttli- w Jarosławiu z dr. Niedorem. StwierdzottU, te 19 - 20 grudnhtt Cra1:ovla ~ ~ł\E Wiii• : !lltzowłc :UUP walezyć bl)da w llnale osłntugz. nili może by~ ml>wy 0 lltze Ht!DdY ,,w stanie 
deń. I nym o Pblllaltanle pucharu śr dkowoeUl'ope)t1kle- podchmielonym", natomiast okazało sle. że Heh• 
d 

_22 ~ 2ił grtldt!inl L 're Pra'*a - nKtt Wie• I ito. • • da zatruł się poprzednie20 dnia nieświeżą ry· 
en. , • bą, miał poważne boleści, przez cała noc nie zt)-30 grudttla1 St>arta ~ telet>hort Club ~ Dt111.:y1ta hokełowa Craeovll PrtY~olowule, ~lę. zmrużył oka, zaś podczas gry czttł sle do tego 

Roman. I ~lłłrlutftle do 11adchot1zą1.1e1to słi!zottu, w któo tn stopnia źle że natychll\h1st po meczu od'echał 2 - 3 stycznia: telelJłttJłl Club RtJtniln ..... I wetutle udział w roz1trYWkaclt o ouchar Arod· i:łtOry do Lwowa 1 

Sparta. koWI!) Europy, Po dłubzel !!Uchel z1t1>rawlc ho- 1 

7 ~ 8 styczlllet Wiener EV~ Soartll. I kelscl Cracovii udndzl} !!In lin ślns!c celem l>tte· a~~ ... ~erz" H ~koahu 15 - Hi stycznlOI felephou Club Romart - ptowadtelłla trettlngu Ila sduczn~rm ton:e. W w~... 11 u 
Wiener EV (oba rttoczo o pUchl!r odbed1t !!Ili! W czwartllk wy1edutł do Katowic delelliat Cra- , .„•nfłllio!!lj!:I ,,.l„h~we mecze Budapesz~le). l '10vll nn ltohlerGn~Ję :;; Złlrtfll11:m sztucznego to- U4.\:::!:ł~ '" "! "' t.: •• u 

19 - 30 !!łYcznla! LTC Praba ~Cracovia. ru. Na. tel kortłet·encil omówlane zostaną warun-
Sekcja bokserska Hakoahu ;.trowadzi 

pertraktaioje z Czółowymi drużyn:imi bok 
s€tskiml w Pol1cll w iJ)t'awie roze~t 

21 - 22 stycznia: EK~ Wieńeń ~ Cre\!ovla. ki kon:ysilinla -Cracovii z toru, 

Ostrowski zamiast \Vdow~ń~jk ~ ego · 
w r·eprezentocJI bokser. klej t.odzl 

r 
. LóDż, 6 liłt9Pada. t z Gevera. 

Jak jW; doniósł wctorafszy „ExprH'.i11
: Ostateczne usitalearic reprezentacji 

dokonan~ będą w reprete.ntacfl płęśeiar- łódzkiej nastąpi VI dniu dzisiejszym w 
skiei Poznania 1\a nledzleln1 meci z l.o- g-0ddnac:h Wieczornych p0 badaniu lekat 
dzią ina~ne zm.ianv. l akim zawodników i ważeniu. 

Równie! w dru.żyitle lódzkłef dokona- I Pięściarze łódzcy udadzą się efo Po-
ne zostaną zmiany, gdyż desy!lnowany znania w ~bot~ w f!odzlnacl! p<>).>ołudnio­
do kate~orłi p6łśrednief Wdowhis.kl z wycli. Mecz rozettr~ny zostanlc w hali 
Hak<>ahu ma powa:!ne trudności 1 uzy- p0wyilawowej o godz. 20-ej wieczór. 
skaniem urlopu. Zastąpi go Ostrowskl · 

Przed meczem L1ga-Stanisławó~v 
Półfinały ·o puehar Polski odbędą się 15 b.m 

Skład reprezentacji Lhd na niedzielny mecz w dniu 15 b. m. Mecz w Krakowie pomiędzy re­
w Stanisławowie ze Stanisławowem o puchar prezentacją Krakowa a zwycięzca meczu Liga· 
Polski został uzupełniony dwoma JCraczatnl re· Stanl11ławów prowaitzlć będzie p. Gruszka ż Ka· 
zerwowymi, a ntlanowlćle Rudnkkim I Luchte• towi1.1, za' tne1.1z w Poznaniu repr, Poznania -
rem. Normalny skład wygląda, Jak Jut podaa repr. ł>ontorza t>tl>wAdzi4 będzie p, Skowrodskl 
wallśmy, następuJąco: Albański, Joksz. Gałe1.1kl, z Krakowa. 
Sochan, Wasiewicz, Dytko, Skóra, Matias, Ood, ••••••••••••••••­Wllimowskl, Wodari •. foko kierownik druiytty 
Jedzie p. Bergtat. a kapitanem żCl!łał mlanowa· 
ny Albański. Tournee zagranlczne 

Wszys~y grttCzll, 1. WYfl!tkleJP. WdfAZlW$klch hOkeisł6W Wftr5!8Vi5ftlCh 
zbieraią się w so~ot.ę po południu .we Lwowie I Sprawa tournee hokei'owei' re..,,,.ezcn-
pod wodzą Albansk1ego WyJeżdża1a .o goddnle I .. W N' . H r· d'' • 1710 do Stanisławowa dokąd przybeda o godz. taci1 arszawy do 1em1ec, olan Jl l 
19:17. Oracze warszaw~cy Rudnicki, .Toksz i So-1 Belgji została pomyśln.ie załatwiona. -
chan oraz p. Bergtal wyjeżdżała z Warszawy Drużyna warszawska, która wzmocniona 
w sobotę o godz. 15.40 I beda w Stanisławowie będzie kilkoma zawodnikami poznański-
dopl.ero w nocy i soboty na niedziele o godzinie • • d · d ..t' • ł · l' t pa 2 40 m11 wyie z.ie w tulł1e1 !PO owie 1s o • 
· ' . da do Niemie,c i )!rać będzie pierwszy 
Wydział spraw sedzlow~k1ch PZPN-u wy· mecz Dusseldorfie następnie w Bruk· znaczył s~dzlego p. Sowlck1eico ze Lwowa do . w , , • . 

prowadzenia meczu Liga-Stanisławów w dniu seli na turme1u or!!amzowanym przez 
8 b. m. w Stanisławowie o puchar Polski. klub „Etoile du Nord", potem być może 

Mecze Półllrtałowe o puchar Polski odbędą się w Angljii w Bri)!hton, wre.szcie- rw drodzę 

w ł.odzi spotkań tow:tr:tyakłch. Na dzień 
15 b. ni. zakontraktowana ~oatanie praw 
dopotlobnl~ cLrużyna Wawelu, a w diniu 
29 b. m. walczyć mają w Łodzi pięścia· 
rze Wat·sza\vittnki, W barwach których, 
ufrzymy szere)! znakomitości bokser­
skich z Polugetrt na czele. 

Propagandowy miesiąc 
tportu VI Magtkebi 

Ruchliw~ kł('!tOWhłc.two Makkabi or­
gart!zuje „p-ropagandowy miesiąc spor· 
tu", w czaisie które~o wszyscy chętni 
mogą u1,1rawfać QWicze1nia cielesne pod. 
kieirownictvtetn wvkwalifikowanych in• 
słirukfotów. Wystarczy zgłosić się do 
sektetarjatu Ma.kka,hi, Al. Kościuszki, 
który bet źadnych formalności przvimuje 
zapisy. 

W „miesiącu p.ropagandy sportu'' zoir­
ganizowan~ .zostaną specjalne ~nlpy dla 
juniorów, mężczyro1 seniorów, seniorek 
i dziewcząt. 

Uroczysto•ć sportowa 
w Klubie Sportnwym Tram• 

watarzy 
W dniu 'I hm. ódbędzle się w lokalu Klubu 

S1>ortowego Tramwajarzy przy ul. Flotrkow­
skie} 211 uro1:zystoś4 zak01lczenia sezonu s11or­
towego. sekclł piłki nożnej, tenisowe! I strzelcc­
klel oraz otwarcie 1teżonu zimowego sekclł 
szermlerczel, plng-portgoweJ I szachowej. 

Na powyt9zą uroczy!ltość żlo!ą się: Zawol'.fy 
szermiercze w szpadzie I szabli o godt. 17-cJ. 

Udział biorą zawodnicy: Kaczmarek M., 
Otnlskl J., Sandomierski Wł„ Wojciechowski J., 
Wojciechowski 1(. I WciŚl!lk Jan. 

Po zawodach szermierczych odbędzłil gfę 
wspólna kolacf a oraz zabawa. TrdJmecz w chodzie 

Polska·Łotwa-Szwecta 

powirotnel w Amsterdamie. Obecnie za· 
rząd Warsz. Okr. Zw. Hokeja Ludowego 
stara się o umożliwienie drużynie war· 
sza-wskiej kilku treninitów w Niemczech Dancingi sekcjł 
po drodze przed pierwszym meczem. 

Zwiaczek Strzelecki nosi sie z zamia- *•~ . kolarskiel ŁKS-u 
rem zorganizowania w rok~ 19~ w Pol: Zarząd Pol. Zw. ?okeja l?do~e-go Sekcja kolarska LKS-u dla utrzymania łącz-
sce, a w roku 1939 w Łotwie m1ędzypan . otrzymał od władz związku anJ11elsk1ego noścl sportowej i koleżeńskie) między towa­
stwowe)!o trójmeczu Polska - Łotwa-,1 propozycję przyjęcia kanadyjskiej druży r~.~stwaml, organizuje w każdą środę „Dancin· 
Szwecia w chodz.ie. ny Kimberley Dynamiiters na drwa mecze gi w cukierni sportowe) przy ul. Przejazd 2. z iązek Serzelecki wvsuwa do pro- w Polsce. Drużyna ta jest amatorskim mi Rozrywka daJąca wiele zadowol7nia stałym w . . · K d · t . b d · I bywalcom, przyczyni się niewątpliwie do za· gramu trzy konkurencie, a mP now1ci':!: . s;rzem ana, Y 1 reprezen_ ~ac ę zie cieśnienla życia towarzyskiego między spor· 
chud 3 km. chud 10 km. i chud 30 h.m. h.anadę na mtstrzostwach sw1ata w Lon- towc.:uni, 

dy_nie w dniia~ 2Q.;::-27 lute40, 



StJ. 8 

To • 
I owo 

Mayer kupił au·t-O, Używane, Potwome stare 
pudło. ' 

Wczoraj wybraliśmy się na zamiejskę prze­
jażdżkę. 

- Panie Mayer! - powiadam doń. - Ą gdzie. 
szybkomierz? „. 

- Nie ma„, - odpowiada spokojnie Mayer. ' 
- Więc pan nie wie z jak~ szybkością Je-

dzie pańska maszyna? 
- Wiem„. 
- W jaki sposób?.„ 
-. „.Prz~ 30 kilometrach na gudzfnę ·!rzęsie 

sfę k1ero~mca, przy · 40 cała karoseria, przy 50 · 
kompresor, a przy sześćdziesięciu dygocą mi 
zęby.„ 

** ' * -i 

U Mayerów są goście, Plotkowano dwie go; 
dziny, wreszcie gospodarz zaproponowałr 

- Może zagramy w brydża? 

6 -XI H 310 

NAJPIĘKNIEJSZE KOBIETY ŚWIAT~ 

Goście zgodzili się. Wszyscy zasiedli do sło­
fu. Podzielono się na kilka grup i każda grupa 
przystąpił;l do gry. 

Mayer gra fatalnie. Jego parlnerka jest obu­
rzona, Wreszcie, . gdy Mayer znowu przegrał, 
partnerka burknęła: 

. i 
Po raz pierwszy w okresie swego pa uowania król angielski Edward VIII do-· j W Tunisie odbył się konkurs piękności. 
konał otwarcia parlamentu. - Na zidlję cłu widzimy króla, gdy wysiada z auta Miss Europa została biszpanka Antoni· 

.Przed gmachem parlamentu. na Arques (w środku), wicekrólowymi 

- Osioł!„. 

- Przepraszam„. Dlaczego pani się oburza? 
- pyta Mayer, 

- Dlaczego?.„ Pan ieszcze pyta dlaczego?.„ 
Bo jak się nie ma co się mówi, to się leży z kim 
się gra!.„ Rozumie pan?t 

!***; 
Bernard Shaw wydał niedawno nową książkę 

1 długo targował się z wydawcą na temat hono­
radum. 

- A jaki ma być ncldad tej książki? _ pyta 
wydawca, 

- Stosowny do inteligencji moich czytelni­
ków.„ 

- A mianowicie?-
- Ograniczony.„ 

*• ·* ' Pewien nauczyciel skarży się przed kolegą: 
- Muszę zabronić swym uczenicom chodze· 

nia do kina! 
- Dlaczego?„. Uważam, że filmy historyczne 

Sil) bardzo pożyteczne.„ 

na 11 !~Y::i:d:d;;!~:dź~tó~~o 1!:ła D~atts;r~,- P.onowtty ·wybór Roosevelta na prezydenta Stanów Ziedn~czonych jest wlel· 
a gd; pytam 

0 
Marię Stuar~ "d

05
; j ad ie r!~.: I kim tryumfem deip.okracji. Na zdjęciu widzimy Roosevelta, wy21aszaiącego 

_ nKatarzyna Hepburn". ' a ę o powi z. ł ostatnie przemóWlenie przed wYbora mi. - Z p~awej widzimy wiceprezyden• 
. ~OMoo~ 

~~!!!!!!!!!~~~~~~~ 

- francuska z lewej t mieszkanka Tu· 
nisu z prawej. 

NAJWIĘKSZY POSĄG NA ŚWIECIE. 

W miejscowości Canon Yama w Ja­
ponii, p. Hosahuro Inoue z Takasaki, Po· 
~tawił największy na ś,wiecie Posą2 DO· 
swiecony hoginim Miłosierdzia. Wyso­
kość posągu wynosi 50 mtr. - waga 
5.300.000 kg.. długość oka wynosi 1.2 
mtr. Na jednej rece posą2u może sie 

zmieścić 20 osób. 

ła się o ·gódzfole wpół do ie:clenaslej. Są- W mlęCizyczas.ie nad.biei;!ło kilku po-

po. .„.-. ._o . oawusfe••• siad Frnwensa szybko opuścił salę. Udał licjantów. Stanęli przy Forwensie, któ-

Codzienna nowelka „Expressu" 

._._, -., .:.1111# się do szatni i odebrał swój płaszcz. rego oczywiście doskonale znali i cze-
Detektyw oczywiści-e Pidążył za nim. kali na jeJ!o rozkaz . 

. - Znów pi:szą o Brownie. ~ie mogą o '·atru? Czyżiby właśnie .jemu miał pr,zypaść ten Mężczyzna zrozumiał, że opór jest 
m~ „zapomnieć ---;- ;nruknął inspektor - Wątpię _ mruknął Millin·!!! wielki sukces? bezcelowym. 
pohcp, H~rbe;t Milhng, pr.z.e.gląd~jąc w Czyżby był aż do tego stopnia bezczel- Tajemniczy mężczy,zna opuścił featr. _Muszę jechać do Chi~aJ!o _jęczał. 
swym .gab1.nec1e· „New Jork ~1m7s •. ny? Przecież wie, że my go ścigamy. Są- Wskoczył do tak-sówki, Móra szybko _ To jest ostatni pociąłł, Jeśli i'utro w 

Dz1enmk tym razem um1eśc1ł nawet d · · · · kł N J k od1'echała "' z~, ze 1uz ucie z owego or u. · · . . . . południ-e nie przybędę do Chicago, stra-
zdjęcie Browna. Słynny. os.zust stał si~ w . -:- Brown świetnie się charakteryzu- Forw7ns zajął .następi;y wóz i wydał cę 40 tysięcy dolarów. 
ciągu ~s~atnich tygod!li Jedną z naJpO- ie. Liczy na to, że my go nie poznamy. szof~ro:w1 poileceme, by Jechał w od.leg- Forwens nie słuchał nawet. 
pularmeiszych . postaci Nowe·go Jorku. List mogła napisać .rywalka tej tancerki. ; łośct kilkunastu kroków. Mężc.zyznę skuto w kajdany. .for-
Ofiarą jego . padło kilkanaście kobiet z l Sądzę, że trzeba wieczorem· kogoś wy- Teraz już był pe,wny, że to fost Brown. wen:s wraz z kilku policjantami odwiózł 
wyższych sfer towarzyskich, właśc!.cie.l delegować do teatru. · ,Widocznie poznał go i dlafol!o uciekł z go do dyrekc.ji policji, 
zn~nego kina o~az pewien_ , j.ubiler, od - Możeby pan sam poszedł? teatru. . . p 
ktorego. wyłudził kosz:townosct na sumę - Rozkaz, panie inspektorze. Forwens postanowił -!!o śledzić . Nie . . r.z~słuchanie trwało do godziny 
300 tysięcy dolarów. Frowens zadzwonił· - do teafru' miał _jeszcze zamiaru zatrz.ymać go, u- s10dme1 rano. W rezultacie stwierdzono 

Brown był mistrzem charakteryza- „Olympia". Stwierdził, że bilet oznaczo_I ważaJąc, że musi przed tym zdobyć ja- że przytrzymany istotnie nazywał si~ 
cji. Podobno niegdyś występował w te- ny numerem 47 został poprzedinig~o dnia kieś konkretniejsze dane. . Salter i nie miał nic spólnego z Brow-

5 T k k · h ł · nem. Wypuszczono go więc na wolność. 
atrze i tak umiejętnie zmieniał swą po- wykupiony. Sąsiednie krzesło było wolne. a sów a, 1ec a a tak szybko, że 
wierzchowność, że władze jeszcze do tej I Kazał ie dla siebie zarezerwować. Forwens obawiał się, że ją straci z cezu. W parę dni później Salter w;iiósł 
pory nie były pewne, czy pos\adan-y O godzinie dziewiątej udał 5ię do . Obiecał swem~ szoferowi dużv napiwek, skargę do sądu, domagają.c się od wład.z 
przez nie rysopis odpowiada rze.:;zywi- teatru. Zajął miejsce jeszcze przed roz- to też ten r.ówni-eż nie żałował gazu. P?~cyjny.ch odszkc:dowama w wysokos-
stości. poczęciem przedstawienia. Sąsiednie Auto zatrzymało się przed dworcem ct. 5 tysięcy dolarow. 

Inspektor Milling . wytężał wszystkie krzesło było wolne. kolejowym. ' · Był on właścicielem niewielkiego 
swe siły, by ująć bezczelnego przestępcę, D0ipiero, gdy na sali pogaszono świa- Tajemniczy mężczy.zna udał się domku .w Chicago. Niejaki John Kram· 
ale nie mógł w~aść .na jel!o. ślad. tła, usiadł przy nim jakiś ~ężczyzna. I wpr~st do kasy. Zażądał biletu do Fila- 1 ~er ob1ecywa_ł mu za. _ten domek ~O l_Y: 
. Te~az właśme. miał zamiar pr,zejrzeć Fr~wens. szybko p~din1ósł wz!ok. Je- delfu. . . . I stęcy dolarow,, choc ":' rzeczyw1stosci 
ostatme meldunki o występach Browna, 1 go sąsiad me przypominał zbytmo swym I Frowens stał tuz przy mm. W pierw- · wa~t był z~:edw~e 5 .tysięcy. · Kramme~ 
gdy nagle w drzwiach gabine.tu ukazał J wyglądem słynnego oszus. ta. Brown był . sze.j chwili chciał również kupić bilet, I chciał kupie ~ąsi:dmą . nieruchomość 1 
się je.go pomocnik, Willi Frowens. 1 blondynem, ten zaś brunetem. Nie mia- I ale szybko zmienił decyzję. Nie poz-..vo- osta~e.czne sfmahzowame tranzakcji u-

- Panie inspektorze otrzymałem w ło to jednak żadnego znaczenia. Prze- \ li mu wyjechać. Kto wie, czy w pociąg.u . ~alezrnł od zgody Saltera na sprzedaż 
tej ch:wili list w s..prawi-e Browna - po- cież Brown tak znakomicie sie charakte-, n!e wymkn~łby się z jeg~ rąk? Należy go I Jeg~ domku, gdyż, na .obu tych terenach 
w1edz1ał. ryzował. mezwłoczme aresztowacl · chciał wybudowac duzy hotel. 

- Jaki list? - krzyknął Milling. Rozpoczął się program. Gdy na sce- Gdy mężczyzna skierował się w stro- Salter podał mu dokładny termin swe-
- Anonim. Piszą, że Brown - spę- nie ukazała się przyjaciółka Browna, są- ; nę peronu Forwens położył mu rękę na go. przyjazdu do Chciago. Ares.ztowanie 

dzi dzisiejszy wiec.zór w teatrze rewio- siad Frowensa przywitał ją oklaskami. · ramieniu. I U1memożliwiło mu przyjazd. Krammer 
wym „Olympia". Donoszą mi nawet, że Wprawdzie prócz nieJ!o wiele osób po- i - Pan pozwoli ze mną, panie Brown zrezygnował z całej tranzakcji i wyje-
będzie siedział w czwartym rzędzie. Nu- częło klaskać w dłonie, ale Frowens · - powiedzia!ł spokojnie. chał do Kanady. 
mer krzesfa 47. . , . zauważył, że jego sąsiad uczynił to pier· [ . - ~an si-ę myli.- odparł, spogląd~-1 Sąd, opierając .się na ~ych danych, 

- Czy pan w to wierzy? - uśmiech- wszy, i Jąc nan ze zdum1emem - Nazywam się przyznał Salterow1 35 tysięcy dola ;- ów. 
nął się kwaśno Milling. . .Gdy po paru

1 
chwilach Fr?wen;c; znów . Salter. , . . I Władze nigdy nie dowiedziały się, że 

- W tym teatrze występu1e tancer- zmierzył go baadwczym spo1rzemem, o- - Tym razem pan się me wymkme, 1 Salter sam bvł autorem anonimoweóri li -
k'~: która podobno była da:-v-ni.ei. pr~yja- ! puścił ręce i jakby się zmiesza~. p<rnie ~rown. Ręce do góry, bo będę i stu i podzielił · się otrzymaną su~1ą z 
c1ołką Browna. Badałem 1ą 1uz k1lka- 1 - To pewno on. - pomyslał de~ek · strzclai:! I Krammerem, z którym · działał w ścishm 
krotnie, ale nie mog~em od nie j wydo- , tyw -- Muszę go pilnować , bo mi ucie- - Czego pan chce ode mnie? - porozumieniu. . • 
być żadnych zeznań. Może Brown chce i knie l krzyknął - Jak pan śmie( . DOL 
ją zqbaczy ~- i_ dlatego wybiera się do -te- Pienvsza część pro~~mu __ ~1rnń=y· __ ·~ Czy podda_Le się pan?~ 
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